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Á O OOOO WZ ZZO ZZ 


Pokój ludziom dobrej woli! 


Lwów d. 34 grudnia. 


W kołach rodziny i przyjaciół ob- 
shodzimy dziś pamiątkę przyjścia na 
Starym xwyoczajem 
narodowym, łamiemy się chlebem, ży- 
eząc sobie nawzajem wazelakich po- 
myślności. Wesołą kolendą wita Ko- 
od której na- 
rodzin nastała dla ludzkości era bra- 
W przyrodzie 

Noc przesi- 
lila się: zwolna ale stale bierze od 


świat Zbawiciela, 


ściół Bożą dxzieocinę, 


terstwa powszechnego. 
dzień mwycięża dziś noo. 


dziś przewagę dzień nad nocą. Podo- 
bnie w dziejach ludzkości od począt- 
ku ery chrześcijańskiej toczy się zwy- 
cięska walka s niewolniotwem jednych 
ludzi a drugich. Zwycięża nauka, któ. 
ra głosi: „Kochaj Boga nadewszystko ; 
kochaj bliźniego jak siebie samego" 
— a bliśnim twoim jest każdy czło 
wiek. 

Wszolka polityka, oałe dzieje cywi- 
lizacyi chrześcijańskiej nie są też ni- 
ozem innem, jak tylko walką o zwy- 
cięstwo dla tej fundamentalnej zasady 
obrześcijaństwa. W niej każdy, kto 
jest uciśnionym i krzywdzonym, znaj- 


duje pociechę, omerpie z niej otuchę 


na lepszą przyszłość — zarówno jak i 
oale narody pognębione przemocą nie- 


AJEKSANDER VOGEL. 


muszą zwyciężyć, pracujomy dla na-|stronniotwo liberalne; przewodnigł | wazechne człowieozeństwo*) i słowiań- 
szej przyszłości, nie odpłacając bynaj-|sam były rejent Serbii, Ristioz; 0-|atwu, a przez słowiaństwo oraz Rosyi i 


mniej wrogom naszym ich ślepej za- 
wziętości ku nam, równą zawiścią. 
Owszem przeciwnie: gdzie tylko Po- 


jako ozynnik ładu i spokoju, pragną 
każdemu zapewnić jego słuszne 
wo — pragną pokoju z ludźmi do 
woli... 


gdy cechy zaborczej. Ustrój państwo- 
wy Polski powstał z dobrowolnego 
łączenia się 


szozepów i narodów ku |słowiańskich ideą tą jest 


marow wniósł wtedy toast na cześć i- 
otioza, w którym między innemi o- 
wiedział : 

„Wracając z Bułgaryi obwiesszę 


„Służę i s poświęceniem służyć bię! 


oaratowi, już tego nie powtórzy więcej. 
Nikt już w Rosyi, ani nawet ekejene- 
ral Komarow nie rozczula się nad a- 
rządzeniem w pałacu książęcym osgo- 


lacy powołani są do ozynnej roli w|wam, moi panowie przedewszystkia, | bnej prawosławnej kaplicy dla sprawo- 
życiu publioanem, tam działają zawsze |com słyszał x ust ks. Ferdynam -|sławionego ks. Borysa. Kłam słowiań- 


stwa od Adryatyku po Cichy Ocean, 


idei ałowiaństwa, a przeto pozostug | Rosyanie zarzuoili 1 podnoszą hasło 


pre- | księciem Bułgaryi, i życzę memu ła-|nowe, zupełnie duchowi i naturse Ro- 
brej |jowi rozwoju. Juśció kraj nasz ie|syi odpowiednie, a przeto rzeczywi- 


jest wielki, a wiek 32 nie będnie tą |ście potężne, żywotne. 


Minione dzieje nasze nie miały ni- |indywidualności małych, tylko wil- 
kich. Aby się państwo wieku 22 re-|kawe, arcycharakterystyczne 


Niedawno temu przytoczyliśmy cię- 
ustępy 


wijało, musi mu przyświecać idea po'- |z dzieła pewnego profesora peterabur- 


szechnego ozłowieczeństwa. 


Dla ludór | skiego, który oświadczył, że Romya nie 
idea sł-|myśli w Agyi żadnych zakładać kdo- 


wspólnej obronie swojego bytu; do-|wiańatwa, które od Adryatyku aż ó|nij, bo Azya to właśnie Rosya 


browolne bratanie się narodów stano- | Wislkiego (Cichego) oceanu sięga. 


Y|— swoi przychodzą do swoich, nie do 


wilo fundament naszej historyi. I dziś |T9ma0h tej idei wszystkie ludy sł-|oboych. Nowy to odzew, nowy jro- 


wnoszą ten pierwiastek sasadn'czy 
polscy mężowie stanu, polskie 


mają. 

Hasłami temi zdobywają oni sym- 
patye azlachetnych — chociaż nie zaw- 
sze zwyciężają. 


Lecz chociaż nie xwyciężyliśmy | wiańskich*. 


dziś, zwyciężymy jutro. Polska poli- 
tyka: pojednawoza, spokojna, sprawie 
dliwa, wolna od zawiści i zawistek 
zyskuje sobie uznanie ooraz szersz 


5 koła | wil ks. Ferdynand. Wnoszę 
polityczne wszędzie tam, gdzie głos|udrowie wielkich tej idei współprace 


h szono wiwaty na dworze bulgarskim i 
serbskim na oześć cara aolenizanta, 


wiańskie rozwijaó się mogą, nie zt 
wadzając jeden drugiemu*. Tak me 
tedy pb 


wników. A w ich rzędzie jedno: 
pierwszych miejsc zajmuje p. Jowa 
Risticz, którego imię aławione jesti 
grubo waży w Serbii, a aławione jet 
też w Rosyi, i u innych ludów ak- 


Sześć dni temu, d. 18 grudnia ol- 
chodził kościół wschodni uroczystoń 
św. Mikołaja. Rok temu huczne wzne- 


u miłośników sprawiedliwości wsze-| Tego roku król serbski obchodził w 
lakich narodowości. Ściąga to wpraw- | dzień ten tylko święto patrona awego 
dzie na nas tem większą móciwość |TOdu, a o carge ani wspomniał. Było 


przyjaciół swoich znajdują również gwałtowników, nie rozumiejących in- 


rękojmię, że i dla nich prędzej ozy 
później swoboda zabłyśnie — dzień 


„Aawycięky noc... 


My należymy do narodu, który ma 


bardzo ciężki żywot. Gnębiony i krzy 
wdzony, ma on w około siebie, pomię- 


dzy sobą i nad sobą nieprzejednanych 
wrogów. Ale nie tracimy otuchy: i dla 
nas musi zabłysnąć jutrzenka swobody 


— dmień gwycięży noo! 

Ubiegły rok obficie dostarozył 
objawów, świadczących o głębokiem 
przejęciu się narodu naszeg. zasadami 
chrześcijańskiej cywilizacyi. Woieleni 
w rozmaite organizmy państwowe, 
wssędzie stają Polacy po stronie nie- 


nego prawa, jak prawo pięści, prawo 


przemocy, ale nigdy nie poniadaliśmy | się nie myśli i tylko serba 


to konsekwenoyą mowy tronowej kró- 
la Aleksandra, w której z naciskiem 
podniósł, iż Serbia na nikogo, oglądać 

ską: rowa:- 


ich przyjażni, nigdy nie ubiegaliśmy | dzić bądzie politykę. Zmiśna t0-ogro 
zię o ich sympatye, więc i teraz nie| DMA, bo też ogramnie zmieniła się po- 


mamy powodu truchleć przed ich 
gniewem. Możemy czekać... 


lityka caratu. Carat bowiem postano- 
wil zarzucić rolę obrońcy, opiekuna, 
rzecznika, przewódcy Słowiańszczyzny. 


I kiedy dziś rozbrzmiewa w świe-|co namacalnie i aż nad miarę dobi- 
cie chrześcijańskim wesoła kolenda na |tnie dla Serbii, Bułgaryi i Czarnogóry 


cześć zesłanego z nieba 


Zwiastuna |amanifestował, gdy w Peterabur 


królestwa Bożego na ziemi, i my podozas pobytu cesarza Frtncienk. t 


in:onujmy hymn, który anieli śpie- 
wali przy narodzeniu Chrystusa: 
Chwała na wysokościach Bogu — na 
siemi pokój ludsiom dobrej woli! 


sprawiedliwie uciśnionych, przeciwko |- 


tym, którzyby choieli panować nad 
drugimi li przemocą materyalną. 

Ci, którzy walczą o swoje prawo 
sluszne, za swobodę, mają w nas 
sprzymierzeńców wiernych, w myśl 
starego hasła naszego historycznego: 
„Za naszą i waszą wolność !* 


Nowe hasła Rosyi. 


Lwów d. 24 grudnia. 


xora, ministrowie 


jednobrzmiącemi notami wezwali pań- 
stwa bałkańskie, t. j. Serbię, Bułga- 
ryą i Czarnogórę, aby się nie ważyły 
mieszać do sporu grecko-tureckiego. 
Carat podzielił się przeto wpływera 
na słowiańskie ludy Bałkanów, Poio 
jak oka w głowie strzegł wyłącznie 
dla siebie przez sto lat z całem wytę 
żeniem, i podzielił się z temi aamemi 
Austro- Węgrami, które otwareie i kry- 
tym sztycham z Bałkanów wypychał 
a przez swoje organa urzędowe, przez 


Rok minął właśnie, jak książę buł. |usta sławionych jenerałów swoich ob- 


garski w stolicy Serbii a król serbski 
w stolicy Bułgaryi spijali z zawróco- 
nemi od zachwytu oczyma toasty na 


W Austryi, w Prusiech i w cesar-|cześć Romyi, cara opiekuna i t. d. 
atwie rosyjskiem mamy potężnych | Skrzętnie uwijał się tam wówczas 6x- 


przeciwników, którzy nam zaprzysię- 
gl! zagładę. Lecz my spokojnie pa- 
trzymy im w oczy. Ufni w moo Bo- 


jenerał Komarow, wydawca Świeta — 
ten sam, któremu niedawno dowiedzio- 
no, że za 60.000 franków sprzedał się 
księciu bułgarskiemu. W Belgradzie 


żą, ufni, że prawda i sprawiedliwość 'wyprawiło na jego cześć bankiet 
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ANATOL KRZYŁANOWSKI. 


Posag 1 kamienia. 


CZĘŚĆ II. 
Złoty oieleo. 


(Ciąg dalozy.) 


— Tak — brzmiała odpowiedź—za- 
wsze urocza. W tej chwili bardziej 
jeszoze pogańskie przypomina bóstwo. 

— Chyba fałszywe bożyszoze, wy- 
kute z kamienia — pochwyoił tenże 
sam brunet. i 

Towarsysz uśmiechnął się lekko. 

— Po goryczy, s jaką to mówiss— 
zauważył — znaó, że miałeś ochotę w 
posąga obudzić duszę. miu 

Zapytany śsiągnął brwi gniewnie. 
|, — Nie przeczę — wyrzekł — że 
jak na wssystkich, tak i na mnie wy- 
wierała ona z poozątkn silne wraże- 
nie. Znajdując się obok takiego oudu, 
obok najpiękniejszego x tworów Bo- 
tych, nie choe się wierzyć, aby O- 
patrzność, stwarnając doskonałe kształ- 
ty, w zamian odmówiła im ozucia i 
du szy. 

— Surowym jesteś — przórwsł to- 
w armyss. 


— Nie, bynajmniej, Nie powoduje 


mną zawiść, rozczarowanie bowiem 
przyszło na azozęście w pierwszych 
chwilach zaraz. Spostrzegłszy, iż dla 
panny Adeli bogiem jest millon, a 1de- 
ałem hrabiowska korona, wyoofałem 
się, nie chcąc aby ze mnie uczyniła 
przynętę dla tego otyłego, łysego ban 
kiera, do którego mizdrzy się tak roz- 
kosznie w tej chwili. 

Prawda, umie gdy chce uśmie- 
chaó się ślicznie, umie tració nawet 
chłód swój lodowaty. 

— O, tak, lodowieo topnieje, ale 
tylko dla Goldmachera, albo dla zasu- 
szonego, jak mumia egipska, starego 
księcia Koreckiego. 

— A siebie ten widok gniewa — 
przerwał drugi. 

— O tyle, o ile nas gniswa każda 
nizkoś: na świecie; poza tem bawię 
sią doskonale w towarzystwie tej ułu. 
dnej ruzałki. Na dowód pójdę w tej 
chwili przerwać niezgrabne kompli- 
menta otyłemu bankierowi. Jeżeli spo- 
tka mnie za to promień gniewu zo 
ozn Galatei, tem lepiej, śliczna jest 
bowiem, gdy się uniesie. 

W rzeczy samej przybliżył się; za- 
miary jego wszak:e musiały spełznąć 
na niczóm, orkiestra bowiem uderzyła 
w tej chwili skoezne tony walca, pa- 
nowie spiesznie opuszozali bufet, oi- 
snąoc się ku głównej sali, a równoocze- 
śnie panna Adela wsparta na ramie- 
niu jednego x otaczających ją tance- 
rzy, bal rozpoczęła. 

Gdy walo ukończył się wreszcie i 
wice-gospodyni po kilkunastu prze 
tańczeniach, usiadła pod cieniem ma- 
lowniczej grupy kwiatów, stary ksiąkę 
Korecki, nazywany zwykle mumią è 
gipską, pomimo, że z monoklem w oku 


woływał, że droga rosyjaka do Caro- 
grodu na Wiedeń prowadzi. 

Owe noty zwiastowały, że carat 
zarzekł się idei słowiańskiej — zarzekł 
się, bo mu stała się niepotrzebną, a na- 
wet zawadą, odkąd zaboru Carogrodu 
zaniechał, a myślą i uczynkiem sięgnął 
po Azyę. Książę Ferdynand, który w 
przytoczonych przez Komarowa sło- 
wach palił świeczkę i masoneryi („po- 


i aczernionemi faworytami, wiecznie 
młodego udawał, zbliżył się do niej 
okazując jawne uwielbienie dla pięknej 
czarodziejki, która na tle zieleni, w 
śnieżnych draperyach białego atłasu, 
jak obras żywy wyglądała. 

Książę nie omieszkał powiedzieć 


jej tego. ; 
— Królowa kwiatów — wyoedzil, 
poczem dodal: — Jesteś pani nielito- 


śną. siadając tutaj, choeaz bowiem sza- 
émió biedne asalee i do zazdrości je 
doprowadzić. 

— (Ooh, prince, còt sa poetyczne 
porównanie! Doprawdy, zawstydzasz 
pan daisiejszą młodzież - zaśmiasła 
się lekko. 

— Która pozuje koniecznie na znu- 
dzenie i przesycenie, a wyrzekłazy się 
młodzieńczego zapału, nie umie na- 
wet wielbić tak, jak to za naszych 
czyniono czasów. 

Za cóż równie gorzka uwaga 
dostała im się w udziale? 

— Za to może, iż pomimo wad 
wazystkioh, młodością samą na drugie 
spychają mnie miejsce. j 

— O tyle, o ile pan rozmyślnie 
zepchnąć się im pozwolisz — odparła 
z olśniewającym uśmieshem — ina- 
czej nigdyby takiego coup d'état doka- 
zaó nie zdołali. 

— Zaras się przekonamy. Csy re- 
ozyłaś mi pani zachować następnego 
kadryla? 

Wstrząsnęła przecząco głowką. 

— Z jakiej racyi — odparła — 
wszak nie prosiłeś mię pan o to 
nawet, 

— Bo wiedziałem z góry, że pro- 
śba moja przyjętą nie zostanie. Przy- 
szedłem sa późno, aby gwiasda choć 


. go. $ i Spraw sagranioźnych i 
nam |5 głębi duszy, z wiarą i nadzieją za- |Rosyi i Austro-Węgier równocześnie i 


gram; a krótko lecz jasno sformiło- 
wal go i w hasło ścisłe przetworył 
organ ks. Uchtomskiego, Petersb. Vse- 
domosti, gdy z całą dumą, nienawiicią 
i pogardą rosyjską uderzył na wtar 
gnięcie Niemców do Kiaoosau. A jest 
to hasło nłowiańsko-turańsiie. 

„Wyzywający sposób postępowinia 
Niemiec — powiada organ ks. Uchom 
skiego — jest tera ciekawszy dla Nas, 
że objawia się w nim wyraźnie diszy 
ciąg odwiecznego sporu, a w grinoie 
rzeczy nieubłagsnej walki międz: po- 
kornym światem słowiańsko-turabkim 
a butnym i bezczelnym światem gor- 
mańskim. Świat ten przynosił nat po- 
żyteczne wpływy cywilizacyjne, ae? za- 
wsze był niebezpieozniejszym istra- 
szniejszym dla nas przez falę, stórą 
zalewał, pokrewną nam s ducha, krwi 
i uraqdseń monarchicznych Asyę. Mowa 
tu głównie o Anglii; p. r.) Otę dla- 
czego instynktowo pragniemy uzynió 
ów świat niesskodliwym, zatrymaó 
go w granicach naturalnych, a nawet 
pobić. Oto, dlaczego miłemi s nam 
opisy historyczue owych ozasóy, gdy 
aiłami wspólnemi lub odosobnonemi 
Romyan, Polaków i Litwinów sdawa- 
no Niemoom klęski w wiskajh da- 
m npPa b, r s ra y d 

„Slowitz-sakordonowyob wisołom- 
ni teutoni kreywdzą po dawpmu, a 
pewnym oddźwiękiem polityki gwałtu 
i krzywdi jest zajęcie przez Neomoów 
nieszozęsnzgo Kiaoozau w chwli, gdy 
słabe Chiny zaczynają nię ubiżać do 
potężnej Rosyi, gdy sznkają u liej po- 
parcia moralnego i materyaliego w 
przekonaniu, ke ich nie odepóniemy. 
Tam w Chinach wierzą, że catt Wschód 
odnawiał się, wabogacął 4 wtrweał przes 
obcowania s sasadami rosyjskie, albo- 
wiem tak dobrze one jak i ny to je- 
den besbraeśny żywioł, jedna hrmontyjna 
we swych podstawach całość, md którą 
za ozasów Olgi i jej wnuki Włodsi 
mierza piękne słoneczko zrolziła Ruś 
kijowska.* 

Z wielkich czasopism nBmieckich 
tylko jedno, i to mimocholem jeno 
zaznaczyło artykuł Petersb, Wiedomo- 
stę i jakoż wszystkie one disiaj, ka- 
śdy mieprzychylny Niemcon głos pra- 
sy obcej zbywają komunaBm, że co 
innego gazety, a co innego gabinety. 


OGŁOSZENIA ! PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwe 
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karel 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski :.3 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstoin © 
Vogłes (Otto Mass) Wahlfischgaszo 10 — Rudcif 
Mosse Seilerstńdte 2 — A. Oppelik Grinergaase 1° 
— M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Emeri: i 
Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Ste. 
ner; w Frankfunole: n. M. Tvasenstein & Vogler 
G. L. Daube % Comp.; w Warszawie: Reiehma 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwycznjae ne jedn: 

R rr wiersz drobnym drukiem lub jego miejst 
10 et. — Nadesłaue ze wiersz lub jego miejsee 30: .. 
— Głesy publicznośc! za wiersz lub jego miejsee 50: , 
— Prywatna korespondoncyn 3 et. od wyrama. — 
Karty korespondenoyjno dla drobnych ogłeszeń 30 « 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 
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A przecie ks, Uchtomski to zaufaniec 
cara; towarzyszył mu w podróży na 
skrajny Wschód, był niedawno umyśl- 
nym wysłannikiem cara na dwór 
ohiński, kieruje Bankiem ohińsko ro- 
syjskim i koleją Mandżurską. Organ 
Uchtomskie go wypowiedział tylko to, 
co car myśli, do czego zmierza, a ten 
oar już jako następca tronu i gorliwy 
prezes budowy kolei Sybirskiej gorą- 
00 się zajmywał Axzyą. A to hasło no 
we „nłowiańsko-turańskie* — jak jest 
niezmiernego znaczenia, tak też jest 
wyrazem nie jeno intenoyj cara i gê- 
zet, ale i uczonych i narodu rosyj- 
skiego, bo jest rzeczywistym, prawdzi- 
wym ioh ducha i dziejów wyrazem — 
i pod tym nowym sztandarem pójdzie 
Rosya nievohamowanie: 

Sztandar panslawistyczny w 
kąt rzucony. 


Nowa ustawa o należytościach sądowych. 


Nowa ustawa procesowa, wprowa- 
dzająca w miejsce dotychosasowego, 
przeważnie pisemnego postępowania, 
procedurę ustną, musi z natury rzeczy 
pociągnąć za sobą zmianę dawnych 
przepisów o stemplowaniu. 

Strony spór wiodące popierały go 
dotychczas przez najróżnorodniejsze 
podania, wnoszone do sądu. Na każdy 
arkusz każdego podanie, oczy skargi, 
przychodził równy stempel od 12 ot. 
do 86 ct. Sprawy karne wolne były 
od wszelkich opłat i należytości. Był 
to więc system bardzo prosty. 

Nowa ustawa usuwa xz procesu 
prawie znpełnie pisma i podania Pro- 
ces ma być ustnym, a balast stemplo- 
wanej pisaniny ma być ograniczony 
do minimum. 

Dotychozasowe doehody ze stempli 
sądowych przynosiły państwu rocznie 
kwotę 45, miliona zł., a rząd przy- 
puszcza, że doohody te spadną po 
ęwprowadzonią nowego procesu okrą- 
| głowo kwotą t,1007i zł, mimo, $e 
f koszta zarządu .sądów bądą w przy- 
szłości bez porównania wyżaze, niż 
pod panowaniem obecnej, s dniem 1 
stycznia 1888 roku awą moc trącącej 
ustawy. Ubytek pieniężny chce rząd 
pokryć s dwóch źródeł. 

Od 1 stycznia mają podlegać 
wszystkie sprawy karne o- 
bowiązkowi  należytościo- 
w 6 mu, względzie atemplowi. Dochód z 
tego jest preliminowany na 500.000 
sl.. roszta w kwocie 600.000 zl, jako 
uzupełnienie 1,100.000 o który rząd 
sądzi zmniejszą się dochody ze stem- 
pla, ma być uzupełnioną z podwyższe- 
nia dotychozasowych opłat stemplo- 
wych w procesach cywilnych. 

Tym budżetowym motywom sa- 
wdzięcza swe powstanie projekt Bo- 
wej ustawy o stemplach sądowych, 
który obecnie z powodu zawieszenia 
ozynności ciał ustawodawozych, ma 
w drodze rozporządzenia uzyskać 
prowizorycznie moo obowiązującą. 
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Projekt rządowy jest atoli tak 


przesiąkły duchem fiskalizmu, ié przy 
gotuje niemiłe rozczarowanie wazyst- 
kim tym, którzy sądzą, że nowy ustny 
proces będzie nietylko szybszy, ale 
takke i tańszy od dawnego pisemnego. 

Od lat kilkudziesięciu utyskuje lu- 
dność Austryi na zbyt wysokie opłaty, 


połączone z wymiarem sprawiedliwości, 


Koszta te odstraszały ludzi od sądowe- 
go dochodzenia swych praw. Były one 
tak dotkliwe, iż jeśli nie chodziło o 
zbyt wielkie kwoty, przenoszono nie- 


jednokrotnie ścierpienie krzywdy nad 


sądowe dochodzenie prawa. Odoznwały 
to nietylko bezpośrednio poszkodowa- 
ne jednostki, ale i ogół. Obawa przed 
kosztami procesu wyrodziła dziwny 
stan, ewłaszoza w sferach kupieckich 
i przemysłowych. Źywioły nienozciwe, 
nie mające nio do stracenia, joy, 
na to, iż się ich nie będzie skarzyć o dro- 
bne pretensye. Zrzec się, acz słusznej 
należytości, zawsze jeszoze było pra: 
ktyczniejszem, niż prowadzić o nią 
pr. ces, którego koszta były wysokie 
i pewne, a skutek mały i wątpliwy. 
Wygórowane koezta procesu były po- 
prostu premią za nieuczciwość. Cier- 
piał pod tą bezkarnością ogólny po- 
ziom publicznego porządku prawnego, 
a tolerowanie jawnego bezprawia stę- 
piło wrażliwość publicznego sumien'a 
na naruszenia ustawy i słuszności. Tu- 
taj był ów punkt arohimedeśowy, z 
którego nowa ustawa miała dźwignąć 
op xtunistyczną praktykę życiową do 
wyżyn prawa i sprawiedliwości. 

Projekt nowej ustawy stemplowej 
podraża tymozasem wymiar sprawie- 
dliwości, przedewszystkiem na punkoie 
bezprawia ściganego przez ustawę kar- 
ną. Stempel na akargę prywatną w 
sprawie, przychodzącej przed przysię- 
głych, kosztuje 10 zł. Stempel na skar- 
gi o występek wynosi 5 zl., a na sakar- 
gi o zwykłe przekroczenia, np. obrazy 
ogoi, 1 zł. Inne podania w postępowa- 
niu karnem stemplują się kwotą od 1 
zł. do 5 sł. 

Motywa projektu przypuszozają, iż 
te opłaty stemplowe wpłyną na zmniej- 
szonie mię pienisotwa. Mają one być w 
pierwszej linii hamulcem na tak zw. 
„chłopskie sprawy o obrazę ozci*, któ- 
re teraz zalewają sądy. Faktem jest 
niezaprzeczonym, ił zwykle sąsiedzka 
zawziętość skłania naszych włościan 
do szukania satysfakcyi sądowej za 
lada grubsze słowo, o które na wai 
lub w swadzie nie trudno. Jest to 
objaw bardzo niepocieszający. Nie mc- 
kna go nawet uważać za symptom rosz- 
winiętego poczucia honoru. 

Dr. A. B., który sprawie tej po- 
święca artykuł niniejszy w  Csasie 
zapatruje się, iż stempel na to nie 
pomoże i że uzdrowienia tych stosun- 
ków na zupełnie ivm szukać należa- 
łoby polu. 

Nie można też przejść milozeniem 
nad stemplem 10 złr. na skargi pry- 
watne przed trybunałem przysięgłych. 
Trafia ta opłata skargi subsydyarne, 
oraz co najważniejsza, skargi o obra- 
zę czci, popełnione drukiem. Stemple 
te muszą byó ulszczane g góry i bę- 
dą stanowiły w praktyce rodzaj pre- 


jeden swój promyczek rzndć na mnie 
choiała. 

— Otóż za karę, ksiąę, gwiazda, 
jak się pan wyrażasz, wsAyntkie swe 
promienie zwróci na pana Strzeż się 
tylko, aby cię nie olśniy — dodała 
figlarnie. 

Uozyniły to już od Rwna — od- 
parł książę a ukłonem; panna Adela 
zaś, otworzywszy zawdszony przy 
wachlarsu, wytworny ?ugilaresik z 
kości słoniowej, przekeśliła w nim 
nazwisko zanotowanego tancerza, sta- 
wiając obok litery kaięda. 

— Proszę wytłumaczyć panu Artn- 
rowi — wyrsekła — iż przez pomył- 
kę przyobiecałam mu tadryla, który 
do pana należał. 

Rysy jej równocześrie lekkim po- 
kryły się rumieńcam, poczem poblad- 
ły silnie. Książę.muma, przekonany, 
ià wzruszenie to wynikło s powodu 
zamiany danserów iozijąc się w siód- 
mem niebie, nie zauważył nawet, że 
oczy pięknej kobiety zawisły jakby 
przykute na wiszącej z boku xwier- 
ciądle. 

— Zechciej książę uprzedzić pana 
Artura o zamianie, żeby mi później 
nie robii wymówek — wyrzekła zbie- 
łałemi usty, a pozbywszy go się w 
ten sposób, sama nie Spuszczałs wsro- 
ku z tafli lustrzanej, która wiszą” 
trochę ma ukos, odbijała wybornie 
główne wejście do salonu. 

Cók to za nadzwyczajne zjawisko 
przykuwało tak uwagę dumnej króle- 
wej balu? 

Ns progu, pośród grupy panów, 
stał świeżo przybyły widocmnie, wy- 
soki, wytwornie ubrany mężczyzna. 


Ę anie że E choć | Rysy jege blade, szlachetnożeią tchną- 
Oryginalną bieliznę Dr. Jaegera, chustki damskie, plaidy, halki 
bluzki wełniane itp. poleca najtaniej i w wielkim wyborże 


ce, kruomy otaczał zarost, czarne zał, 
wielkie jego oczy, pociągały wyrasem 
powagi i smętnej zadumy. Ubrany z 
wykwintną elegancyą, atana? na pro- 
gu, wodząc z niepokojem oczyma po 
sebranych, aż warok jego zatrsyme- 
się na idealnej postaci w bieli, odbił 
jejącej ślioanie od ciemnego tła zieleni 

Dla artystycznej jego duszy obraz 
ten, który tylokrotnie z pod pędzla 
mu się wyrywał, za którym tęsknił 
lata długi, był wcieleniem ma- 
rzeń młodzieńczych, snów  najros- 
koszniejszych ; poil się też nim i nie 
umiał oczu nasycić, nieadolny oder- 
wać ich, pomimo, iż ktokolwiek z o 
becnych mógł spostrzedz dziwne ol- 
śnienie, w jakiem stał do miejsca 
przykuty. Ale cóż jego obchodziła u- 
waga zebranych, czem był ten oboy 
tłum różnobarwny, wobec siły wspo- 
mnień wstrząsających duszą młodego 
człowieka ? 

W tem do grupy atojącej przy 
drzwiach zbliżył się Maryan Mali- 
niecki, ten sam zawsze Maryan, ogo- 
rzały tylko nieco, a dziś sprowadzo- 
ny umyślnie ze wsi, na bal w domu 
matki i ujmując serdecznie dłoń przy. 
byłego, wyrzekł żywo: 

— Jemteś nareszcie, Gustawie! Wi 
itam cię całem sercem, Moje panie nie 
są o twoim przybyciu uprzedzone, z 
trudnością też poanałyby cię zapewne. 

Wymowny wzrok panny Adeli od- 
wrócił się tymczasem od lustra, po- 
chylając zaś główkę ku bukietowi 
traymanemu w ręka, wyszeptała : 

— Tak, to on, najmniejszej nie ule- 
ga wątpliwości. Zmienił się bardzo, a 
jednak te oczy palące poznałabym 
wszędsie, bo drugich takich nie zna- 
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Magazyn Schayerów we Lwowie. 


lazłam dotąd. Wiedziałam, że spotka- 
nie rastąpić kiedyś musi i zawsze o- 
bawiałara się tego. Ale vogues la gałć- 
re! Może wreszcie nie upomni się na- 
wet o dawna nrawa.. A jeżeli odwoła 
się do nich? Ha, to zabawne! Ja — 
w Drobnostce, w perkalowej sukni i 
z kluczami w ręku! 

Pochyliła się głębiej jeszcze, aby 
ukryć lekkie ust drżenie, będące w 
aprzeezności m szyderozym oosu wy- 
razem. 

— Kamelie — rzekła, dotykając pa- 
luszkiem trzymanego w ręku bukietu. 
— Porównał mnie niegdyś do tego 
kwiatu bez daszy i ozucis, a poró- 
wnanie to może stiło się przskleń- 
stwora mogo życia. Spróbuję być ka- 
melią znowu. 

I dumnie podniosła główkę, choć w 
głębi ciemnych żrenio natrętna, nie- 
proszona dawala się błyszczeć łezka. 

W tejże chwili powrócił ksiąkę- 
mumia, prowadząc za sobą małego, 
wymuskanego, rudawego młodz .efica, 
z kołnierzykami wyciętemi i ze złotem 
porte bonheur na ręku. 

— (zemże zasłużyłem na tak wiel- 
ką niełaskę — mówił czerwieniąc się 
z widocznego rozdrażnienia — iż ta 
niec uproazony przed kilku jeszoze 
dniami odbierasz mi pani teraz? 

Panna Adela uśmiechnęła się tak 
roskosznie, jak gdyby, prócz niego, 
nikogo na Bożym świecie nie widziała. 


(€. 4. a.) 


2 GAZETA NARODOWA z Soboty iia 25. Grndnia 1897, Nr. 357. . 


środku wprawiona jest miniatura księżnicź 


z Z Z | a. a O ENY RE | S BMG M 00 | ©. 
mii ochronnej dla osobistych napaści, |nie układają się w kształt budowli, |pesymizmem w sztnoe i filozofii, ajlch średniowieczny ciebie napisał, szkodzi się je i nie będzie ich można użyć. j 


popełnianych drakiem, których ściga- | tylko wszystkie te rzeczy wykonywa brakiem energii w życiu. $bent i malarz w jednej osobie. Naklejsjąc je uważać trzeba, by słowa ij W:kiosi Luizy w kapeluszu a ia baby: 
nie będzie teraz kosztowniejszem. „mądrość*" woielona w ozłowieka, więc Belegław Prus. Eligo z zapałem glorje promienne liczby na nich wydrukowane we właściwew: | po «b: stronach uajstarni jej bracia w po- 
, Ale nie dosyć na tem. Nowy pro-|1 komórki „A oałe organizmy również Iizorunki i kwiatów zwoje, położeniu się znalazły t. j. aby nie były|ruczu xowskich mundurach. U miniatury 
jekt wprowadza opłatę od wyroków | muszą mieć mądrych, choć niewidzial- z Jąż on treścią w noce bezsenne przewrócone i aby je prosto odozytać można. córki zwiesza się — ósma z portretem ee- 
kacnych, którymi się stronie, skrzy- nych budowniczych. ka. Czterej. pelnia?, księgo, stronnice twoje ? Przechowywać można te stemple tylko w|sarra. Miniatury wykonane zostały na kości 
wdzonaj zbrodnią, przyznaje odszko- Biologia, czyli nauka o życin istot miejscach, w których nie ma ani wielkiego go- | słoniowej przez Otylię Wigand Wisbadeno- 


wą. Każdy portret okulony pięknemi brylan- 
tami i połączony z następnym listkami pal- 
mowemi. W oprawie bransoiety jest 253 
brylantów. 


rące ani sbytniej wilgoci. Przechowując wię 
kszą ilość trzeba je ułożyć w twardym pa- 
pierze pakonkowym o ile możności chronią- 
cym od wilgoci i bardzo wygładzonym. Pa- 


dowanie. Należytość ta jest wysoka, a |zorgaizowanych prawie namacalnie) Nad grobem Alfonsa Daudeta przemawiał | Żoty świętych, misteryów parę 
co najdziwniejsza, płacić ją ma stro- | pokazuje. że wśród natury istnieją peł- | tylko Zola. Tak chciała rodzina, stosując się! Wotyckich liter wije się sploty, 
na poszkodowana. Jeżeli ktoś przez |ni mądrości działacze, wobec których|w tem do woli „ezterech*, aby pozostają-| Se kantyczki, kolędy stare, 
kradzież, oszustwo lub inną zbrodnię |nasz rozum, zawarowany zmyslami,|jcy z tych „czterech“ przy życiu mówili | Ńośne pieśni, pełne prostoty. 


poniósł szkodę np. na 500 złr., a sąd, | wydaje się zabawką. ..  . |nad trumną zmarłych. Flaubart, Goneeurt,! Zn był poetą twórca tych wierszy : pier ten od czasu do czasu odmieniać należy. W wystawie paryskiej r. 1900 
skązując oskarżonego na karę więzie- A ponieważ takie ouds dzieją się| Alfons Daudet już nie żyją, pozostał tylko| m się nie kleci, rytm w nich nie klei...| Nie można ich sginać, bu są kruche i łatwo] Włochy przyjmą udział duży. W dziale te- 
nia, zarazem orzeknie, iż skazany ma |w osloj naturze i według jednego pla-| „czwartyć - Zola, Enemi głoski na karcie pierwszej się łamią. go kraju między innemi ma być urządzona 


panorama Alp, nad którą pracuje Jan (Gio- 
vanni) Segantini, Gmach będzie żelazny, 
wysokości 8% metr. 70 m. w przecięciu, 
a 210 m. w obwodzie, tak iż rozpostarte 
w nim płótno mierzyć będzie 4.400 metrów 
kwadratowych. Koszta obrazu medyolańskiego 
mistrsa obliczone są na 1!/, mil. fr. 


Pierwszy aparat telografiozny, zbu- 
dowany w Baltimore przes wynalascę tele- 
grafów Samuela Morsego ofiarowali w tych 
dniach profesorowie Ryszard Ortman i Ed. 
ward Leigh wyższemu zakładowi Smithso- 
nian Institute w Waszyngtonie. Morse przy- 
był w roku 1842 do Baltimore i próbował 
wzbudzić tam zainteresowanie do swego wy- 
nalazku. Pierwszych prób s aparatem doko- 
nał na odległości pomiędzy kościołem prote- 
stanckim, a mieszkaniem pastora Seheiba 
w Baltimore. W temże mieście, komitet, wy- 
snacsony przez kongres zbadał przyrząd i 
nżyteczność jego stwierdsił. Kongres ofiare- 
wał 30.000 dolarów wynalazcy i praepro- 
wadził pierwszą linię telegraficzną pomiędzy 
Baltimore a Waszyngtonem. Morse uprościł 
swój aparat, stary saé cfiarewał pastorowi 


Wykolejenie. Dyrekoya kolei państwo- 
wej nadsyła uam następujący komunikat: 
Przy wyjeździe pociągu osobowego Nr. 18 
se Złoczowa, w nocy z 23 na 24 grudnia, 
który był prowadzeny dwiema  msszyuami, 
wykoleiła się pierwsza maszyna na wyjas- 
dowej zwrotnicy. Wypadek ten spowodował 
opóźnienie się pociągu o dwie godziny &0 
minnt. Podróżni i personal kolejowy nie po- 
nieśli obrażeń, również wozy kolejowe nie 
zostały uszkodzone. 

Wyrok w sprawie oskarzonego o ojco- 
bójstwo Kiryły Chimczaka vel Seniowskiego 
zapadł wczoraj wieczorem. Chimczak skaza- 
ny został na karę śmierci praez powieszenie. 
Obrońca oskarzonego wniósł przeciw wyro- 
kowi zażalenie nieważności. 

Przejeedanie. Dorożkarz nr. 282 na- 
jechał wczoraj w połodnie na przechodzącą 
ulicą Grodecką 12-letnią dziewczynkę Karo- 
linę Baudelakównę i spowodował silne po- 
ranienie jej pleeów. Dziewczynkę odstawiło 
pogotowie stacyi ratunkowej, po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy, do demu rodzicielskie- 
ge. Dorożkurza aresztow ano. 


okradzionemu zwrócić szkodę, zapłaci|na, musimy więc przyjąć, że po nad Qi „ozterej*, którzy z pawnością prsejdą | Vmalowano: Ad gloriam Dei... 

okradziony za ten wyrok należytość |działaczami, tworzącymi crganizmy do historji literatury, związani byli se sobą 

w kwocie 7 złr. 50 ont. Miasto okra- |żyjące, stoi jakiś arocydziałacz, źródło |węzłami przyjaźni, opartej na pokrewieństwie Wzę: mrok osiadł ponure ściany, 

dzione lub oszukana przez kasyera n.|wszelkiego ruchu, życia, prawa i m4- talentu. Posłuchajmy, co mówi Zola o tyeh | Mch proste słowa z natchnieniem kreśli * 

p. na 1.000,000 złr., zapłaci od wyro- drości. , |„ezterech*, bo jest te fragment z historyi | Rodzinie Niepokalanej, 

ku 500 złr. Nie możemy nawet domyślać się |literatury środka i końca bieżącego stulecia. | Bożym Synu i świętym cieśli. 
Rzecz naturalna, że skazany goro |istotnych przymiotów Twórcy wszech B:ło w w r. 1866 w dzienniku Evóne-| Crnią się głoski na karcie białej, 

dniarz ma obowiązek tę należytość |rzeczy. Lecz bł.ższa poznanie innej |ment, świeżo założonym przez Villemessan- Mocą farby słoto, czerwono, 

swojej ofierze zwrócić. Ta ustawowa |dzielnicy natury ukazuje nam przy- |ta. Zola dopiero co opuścił był księgarnię| Żym promykiem kaganek mały 

pociecha niema niestety żadnej pie- | najmniej cząstkę jego wielkości. Hachetta, w której pracował i ebjął w| Mawo oświetla twars sachwyconą... 

niężnój wartości. Rezultat jest ten: Co to jest niebo?.. Jest to zbiór |Evćnement dział krytyki bieżącej książek, 

Poszkodowany zbrodnią dopłaca do|gwiazd, unoszących się w niedostęp* |sadesłanych do redakcyi. Około stołu re-| I wiał nagle prąd jakiś szerszy 

swojej szkody, jeśli się o nią w są-|nej — niezrozumiałej dla nas prze- |łakczjnego gromadzili się codziennie współ-| I ego ducha podniósł ogromnie; 

dzie karnym upomina. Jest to dopra |strzeni. A f racownicy, a pomiędzy nimi młodzieniec w | Złn był poetą twórca tych wierszy, 

wdy kwiatek fiskalizmu. - Ile jest gwiazd? Golom okiem na |uaraym ksapeluszn, z wielkiami rondami, 3| A kże dziwnte przemówił do mnie! 
Po tych kilku próbach zbytecznem |na nasze: półkuli widzimy ich około |od którego strossyła się czupryna z heba- Srrzy mnie łsami kolęda stara, 

będzie chyba prowadzić czytelnika po|3 tysięcy W rzaczywiatości zaś w Ca-|ru. Był to Alfons Daudet, pisujący z nie-| Sta kantyczka śpiewa mi: „wskrześnij !“ 

zawiłych manowcach nowych przepi |łem niebie narachowano ich przeszło | zwykłą łatwością wiersze | nowele. Był to| Tm serdeczna, gorąca wiara 

sów należytościowych w sporach cy-|18 milionów. | móźuiak z łaski Bożej, jak każdy niemal| Z ięciowiekowych tryskała pieśni... 

wilnych. Jeśli w procesie karnym, Czem są gwiazdy ? Są słońcemi. A płudniowiec, próżniak sypiący  aroydzieła 

gdzie dotychczas nie płacono nic,|czem jest słońce? Ognistą masą formy |jik z rękawa, ale niezdolny do systema-|Crwone słońce w dal padło szarą, 

wprowadzono teraz takie opłaty, łatwo |okrągłej, o której wymiarach zaraz | tycznej roboty. Nigdy nie było chyba cha- | Wstarej książniny stałem w sadumie ; 

sobie wyobrazić, jak wypadło uregulo- | powiemy. rikterów tak niepodobnych do siebie, jak|Ogdyby ową pierwotną wiarą 

wanie opłat tam, gdzie już dotyczas Ziem:a jest kulą. mejącą 5400 mil|li i Daudeta: pierwszy to wół rebocsy, | Mina cię natchnąć, dzisiejszy tłumie ! 

publiczność prawie przywykła do zno |obwodu. Pociąg biegnący dzień i noc|wykonywujący codzieunie robotę, drugi — | 0 gdyby tweją pierś strupieszałą 


szenia dosyć ciężkiego jarzma. z szybkością 70 wiorst na godzinę. na |to ptak, śpiewający na gałęzi. W Evżne-| oh świętych 6 wskrzesiły śaryl A :bowi ; pet 
B ZAL. E ą ai zai | : giyoh uczuć wskrzemiży y t k d Scheibowi na pamiątkę. Po jego śmieroi sna- 
Z hg w kaj drobiazgowych, A tea ZUM TE W dokoła zu- yt obaj pisarze zaczęli rość w pierze i| (erwone słońce w dali skonało (o A doi Mae ą leziono aparat e Aek na strychu 
wynosić będą stempie przy nowym |śyłby około BL. avg. było ciemno w książnicy starej... A : , |. 
ustnym procesie 10 do 15 pre. sum Otóś kula słcneczna jest tak wiel- jaki i : 4 Z żalu. W Stanisławowie odebrał sobie Pemnik J. Marriniego. W Rzymie 
y proc pre y Óń kula słcneczna jest ta 16 Tymczasem jakiś śmielszy artykuł, zdaje Or—ot. życie mieszczanin Alojzy Ojak, człowiek za- |stanąć ma pomnik dla Józefa Marriniego 


zaskarżonej. Nadto grozi stronom, uda- |ka, że na objechanie jej obwodu, |się podpisany przez Rocheferta, pogrzebał 
jącym się a A do sA: zai WĘŻE laj dr pociägien trze- į dzieinik. Cenzura samknęła wydawnictwo, | == 
niebezpieczeństwo. mple od proto- | ba sze at i dziesięć miesięcy. |a wipółpracownicy rozeszli się po świeci ; Are 
kołów rozprawy i od protokolów prae: Nadto w kuli słoneczuej ai- eni d edy niaka przy a E KRONIKA. 
sluchania świadków są bardzo wyso-|się 1 milion 300 tysięcy kul ziem- |któr' niebawem przerobił na dziennik pismo ł 

kie, wynoszą one od arkusza od 1 zł. |skich |... dwuygodniowe, Figaro. Zola i Daudet stra- Lwów dnia 24 grudnia. 

do 15 zł. Jeśli więc sędzia spisze roz- O gwiazdach — to można powie-|oili ię z eczu i spotkali się dopiero po sze- go rozlepiła wczoraj z podpisem zarządcy 
wlekle protokół rozprawy, jeśli świa- |dzieó, że niektóre są wiele razy więk: | ściu latach u wydawcy Charpentiera, który Wszystkim naszym przyjaciołom |zwego, adwokata dra Guńkiewicza, po ro- 
dek nie potrafi krótko i jasno złożyó|sze od słońca. po wtięciu księgarni po ojcu zapragnął ete- | czytelnikom zasyłamy serdeczne |gach ulic miasta Krakowa plakaty, supowia- 
swych zeznań, jeśli sąd nie zdoła na- Takich słońc — powtarzam — u- | czyćsię talentami i rozpocząć ożywioną śezenie : Wesolych świąt! dające sprzedaż rozmaitych win sustryao- 
dać streszczeniom wywoddw i opisowi |nosi się w przostrzeni z górą 18 mi-|kampnię wydawniczą. W ten sposób utwo- —— kich, węgierskich i francuskich, pozostałych 
faktów zwięzłej formy, lub ulegnie |lionów. Dokoła wielu z nich zapewne | rzyło się grono, złożone z dwóch starych — "Następny numer Gaz. Nar. etrsy- | PO zbiegłym. Sprzedane też będą w drodze 
dawnemu zwyczajowi szerokiego rog- |krążą płanety, moke nawet zamiesz- | Flavłerta i Goncourta, i dwóch małodssych usją masi prowincysnalni prenumeratorowie lioytacyi obrazy i meble. Wreszcie plakaty 
pisywania się, za wszystko to będzie |kałe przez istoty żyjące... — Zili i Daudeta, s powodu ursczystych świąt Bożego narodze- ogłaszają sprzedaż jedenastu parcel budo- 
płaciła strona i to wysokimi stem- A teraz zobaczmy rozległość nieba. C „esterej«, do których od osasn do|ma i niedzieli dopiero we wtorek rano.|wlanych, na ulicy Czystej położonych, rów- 
plami. Przepisy te są tem uciążliwsze, Kula armatnia wystrzelona dawnym | osasu przyłączał się Turgeniew, deohowy- Zapiski osobiste. Wioepresydent wyż- nież do masy konkursowej należących ; par- 
ile śe żedna ze stron nie ma najmniej- |prochem p: siadała prędkość około 600| wali obie przyjaźni do roku 1880, w któ rego sądu krajowege dr. Jan Dylewski po- cele mierzą od 189 do 280 sążni kwa- 
szego wpływu na formę i rozciągłość | metrów na sekundę. Pocisk taki (bie-|rym imar? Flaubert. Późulej posostała trój-|yrócił s wisytacyi sądów i objął urzędo- | dratowych, Bliżeze szczegóły co do sprzeda- 
protokołów sądowych. Są to rzeczy |rzemy grube przybliżenie) z Warsza |ca bya ciągle rasem. Nadchodziła epoka | vanie, ży parcel podaje zarządca masy w biurze 
od nich zupełnie niezależne. Wszystko|wy np. do Lublina zaleciałby w 5 mi- |najwikszej płodności literackiej Daudeta, Br. Loeblowi przedstawili się wczoraj |swojem przy uliey Grodzkiej. Po sprzedaży 
zawisło tu od dobrej woli i zdolności |nut, kulę ziemską obiegłby w 18 do |który w tym czasie stał się ulubieńcem pu- urzędnicy wszystkich władz rządowych i pre- | parcel, pokrzywdzeni wierzyciele Cz. Kiesz- 
sędziów i sądowego personala mani-|19 godzin, do księżyca pędziłby 7'/,|blicznóci po napisaniu „Fromonta młodsze- tydyum rady miejskiej lwowskiej. kowskiego kędą mogli choć częściowo po- 


jako apostoła jedności i niepodległości Włoch. 
Józef Garibaldi już ma pomnik na Janicu- 
lum, hr. Cavour stoi przed budującym się 
pałacem sprawiedliwości, nad Tybrem ; bra- 
kuje tylko pomnika Marriniego, jednego 
s tryumwiraiu, który stworzył Włochy no- 
woczesne. Marrini urodził się w Genui, do 
końca życia pozestał spiskowcem, fanatyca- 
nym republikaninem, wrogiem monarchii, 
choć pod jej sztandarem państwo się ukastał- 
ciło. Poesye Leopardiego, dsieła historyczne 
Botty, Coletty, Amarego, pisma politycsne 
Giobertiego, Cezarego Balte, Mamianiego, 
historyczne powieści Maksyma d'Azeglio i 
Guerazzego przygotowały umysły do nowych 
idei, stworzyły „młode Włochy", które Mar- 
rini uosabiał. Przed kilku laty parlament 
uchwslił postawienie pomnika, mówiono na- 
wet, że król Humber: ofiarował się dać 100 
tysięcy lir na ten cel, lubo sdawało się to 
dziwnem, boó Marrini uknuł był spisek 
t wysłał niejakiego Gallengę, aby króla Ka- 


możny, wypiwszy znaczną dozę kwasu kar- 
bolowege. Powodem  rozpaczliwego kroku 
miał być żal sa utraconą przed kilku dnia- 
mi 15-letnią eórką, która umarła na ospę. 


Masa konkursowa Cs. Kioszkowskie 


pulscyjnego. dni... go i Tislera starszego" oras Zoli, któr Wiadomości urzędowe. Szef zekcyi | kryć swoje straty. : 

Projekt wprowadza w dodatku ca-| Ten sam pocisk do słoń a musiałby | świeżo wydał ar wą ` tr. Seweryn Kniariołucki obejmuje z dja Strajk czeladzi piekarskiej trwa w Aj A ED. aa Ea be 
ły szereg nowych opłat: za dozwole- |lecieć około 8 iat, a do najbliższej Tyacrasam Daudet zaczął srwankować na| | stycznia kierownictwo newo utworzonej | Krakowie w dalszym ciągu bez zany, Ma- |. (AA die wę. LA ARE ph APC 
nie egzekucyi 1 prc., za sprzedaż nie-|gwiazdy stałej — cztery i pół milio- |zdrowi, do czego przyczyniła się głównie |aekcyi prezydyalnej w ministerstwie skarbu. | gistrat krakowski upresił wojsko, aby u- + i "0d TE 1 rozpisać konkors, nalezy 
ruchomości w drodze lioytacyi 1 pre j nów lat! nierówa praca, Całemi miesiącami nie brał| Prócz dotychczasowych egend, przydzielone | życzyło majstrom cywilnym wojskowych cze- = Szyktryd TWakner syn twórey „muzy- 


wartości, za realizacyę masy konkur Zatem dwie najbliżej sąsiadujące się do vióra, przechadzał się po Paryżu, | będą tej sekcyi sprawy rachunkowe i sprawy | ladników na czas strajku. Wojsko ani inne 
sowej również 1 pre. itp. Rzecz natu-| gwiazdy są od siebie tak oddalone, | wyjeżdnł w okolicę, zbiereł wzorki i szcze- | prokuratoryj skarbowych. władze nie są zbyt chętne temu żądaniu, 
ralna, „że oprócz ego pozostawiono | że kula armatnia od jednej do drugiej góły. Nagle coś budziło się w nim, zasiadał | Wiadomości dyecezyalne. Dyscezya gdyż podubuo mie nznają stavowiska mzj- 
zy niernchomośoiso dawne opłaty | musiałaby pędzió 4 — 5 mil. lat. A |do biura i mie wycbodzıł całemi tygodnia- | k A i Se aA dla | tró™ 2a zupełnie usprawiedliwione, Uwię- 
przeniesienia własności i inne. oniewzż na linii prostcj może znaj: mi, a p 18 godzin na dobę nie wstawał | prany rę eniteg Ak z katedral- |710n0 szesnastu czeladników, a niektórzy 
Projekt ustawy wprowadza w koń-|dowaó się parę' edt i więcej gwiazd, |od biuk, Pracował sawsze jakby w gw- tyt oi AAE, P pri bo atol walca piekarze podnieśli cenę pieczywa. Komisya 
ci sniesioną już raz w Austryi insty-|można więc domyźlać się, jak rozle-| rączoe, taglądając wciąż do swego notatnika, |... „5 pauonik Jakób Federkiewicz. Przy- | SADINA ŁGIEJSKA T6Widujc krakowskia pie- 
tncyę denuncyantów stamplowych, o-|głą jest przestrzeń wypełniona gwia-|w któryn w epoce „lenistwa“ kreśli? spo- milej ra nia Rokiety | Mantolety treyta } | karnie. 


ki przyszłości* nie jest — wagnorzystą! 
Tak zapewniają prsynajmniej dzienniki wło- 
skie, które notują, iż Zygfryd wykończa o- 
perę, wzorewaną na... Humperdinoka, auto- 
rze „Jasia i Małgosi“. Libretto opery osnu- 
te jist na epizodach z wojny trsydzieste- 
letniej. 


a 


trzymających pieniężne premie za do- | zdami. ł strzeżenk i uwagi. Nazywano go tedy naj- Ę i Sejmik relacyjny. Posłowie Feliks Kiedy się zaczyna rok? Wedle ka- 
niesienia © złem stemplowaniu. A teraz wyobraźmy sobie, że wy-| większy „realistą“ s ozterech, bo, jak ma- s ti c: Heee KMAT Sozański i dr. Witołd Lewicki stanęli one. |lendarza rozpoczyna wię rok 1898 s dniem 
7 gdaj w Samborze przed licznie zgromadzo- || Stycznia, tymczasem dla astronomów sa- 


so strona, jaką roztacza |lecieliśmy za najdalsze gwiazdy, jakie | wiał, nidy nie dawał się unosić fantasji. 
widać podozas nocy. Co spotkalibyśmy | tąd włónie poanawano tak łatwo osobiste- 
dności, która z tęsknotą oczekiwała |pO za tamtą granicą? ści, któr służyły za modele przy obmyśla- 
poprawy stosunków sądowych » ulgi| , Olbrzymią pustkę, przez którą se-| uin powtści. Fakty nigdy nie były brane z 
w gniotących ją kosztach, mogą speł-|tki, jeżeli nie tysiące milionów lat |życia, cahy charakterystyczne zawsze, 
znąó na niczem. Ustny proces będzie | mogłaby pędzić kula armatnia, nie „Przkład Daodeta mówił Zola nad gre 
w praktyce jeszcze droższy od dawne- | 5potkawszy żadnej przeszkody. Pu-|bem antos „Nababa* — jest do pewnego 
go pisemnego, a poszukiwanie prawa |sVka ta jednak nie byłaby absolutną: stopnia z.przecseniem metody tworzenia, o- 
jeszcze bardziej się utrudni. Zachodzi zdaleka bowiem widzielibyśmy jakieś | parte) na systematysznej, codziennej praoj. 
obawa, aby względy fiskalne nie odję- |słabo świecące przedmioty pedobne do | Ale wszyskie metedy są dobre dla talentu, 
ły społecznej doniosłości tak wielkiemu | WYSP lub obłoków. s tak samo, jak wszystkie sẹ złe dla miernoty, 
dziełu, jak reforma sądowniotwa. Tych wysp 1 obłoków znajduje się|a Daudet musi być postawiony w rzędsie 
w nieskończonej przestrzeni kalka ty- | najbardzie utalentowanych pisarzy bieżącego 
sięcy. Niektóre z nioh są zbiorowiską | wieku. „Siphe* jest arcydziełem, dorówny- 
mi gwiazd, z których jedno tworzy | wającem pzknościami „Manoa Lescaut“. vam 
nasze niebo: inne — są obłokami bar- | zresztą sty świadczył o talencie, bo nie po- 
dzo delikatnej materyi, z której kie" |trzeba byłe podpisu na książce, pisanej przes 
Sa w ORAN A 
i sercu. ubert, oncourt i Daudet nie 
warzysze odbywają ruchy nieustanne, żyją. Zostałm sam jeden. Gdy umarł Flau 
a tak dokładne, że astronomowie, nA | bert, przemiwialiśmy nad grobem : Goncourt, 
dziesiątki, jeżeli nie na setki lat DA- | Daudet i ja. Nad grobem Goncourta mówił 
ska mogą, FEP ią iie Daudet, mówiłem i ja. Nad grobem Dzożei 
: : BŁOŃCA BIĄŻYCA udzież położenie | przemawiam ja sam. Któż na moim mówi 
naningil ZZA BORJO0KA Astany ` rozmaityoh planet na niebie. : | Będzie? Ci, ło zeszli do grobu, zabrali maj- 
Cobyś powiedział, czytelniku, gdy-|  Jednem słowem i wśród nieba wi- ||epsze oząstk: mojej istoty duchowej, wspo- 
by ci pokazano cegieikę, która „Z e |dzimy zjawiska, dokonywujące SIę W6- | mnienia walk mężnie toczonych, nadziel am- 
wnątrz wchłania w siebie glinę i pia- |dług planu, który mogła nakreślić tyl- |bitnych, radogi x tryumfów. Gdy przyjdzie 
sek, odrzuea cząstki niepotrzebne, ro-|ko Najwyższa Mądrośó, połączona £|na mnie kolej niechże mi będuie oddana 


go otrzymał: ka, Józef Lewieki, proboszcz 
w Strzałkowicach, ks. Jan Paszkiewicz, pro- 
boszos w Uzukwi, ks. Bolesław Wodyńrki, 
proboszcs w Zaleszanach. 

Kaneniezną inatytooyę na probostwo w 
Sok lowie otrzymał dnia 24 z. m. ks, ka- 
nonik Stanisław Nyrkowski, proboszcz ze 
Stobierny, na prebostwo w  Bachóreu ks. 
Edmund Datschka, administrator w Bachór- 
ou, na probostwo w Brzostku ks. Stefan 
Szymkiewiez, proboszos w Wawrzycach. 

Przeniesieni księża nikeryusze: Anto- 
niowski Ignacy z Szymbariu do Libuszy, 
Decowski Józef s Harty de Jeżowego, Giem- 
sa Wojciech, adm. w Sokołowie na admini 
stracyg do Radenic, Hajduk Maksymilian s 
Jeżowego do Stobierny, Kędra Władysław s 
Tuligłów do Rudek, Konieczko Antoni z 
Pantalowic do Maydanu kolb. (na adm), 
Lujan Wojciech z Wnjutycz do Harty, Mer- 
mon Tytus z Moszczenicy do Zborowio, No- 
wiński Józef z Czukwi do Rudnika, Stani- 
sławczyk Ludwik z Jedlicze do Gorlic, Ste- 
fanowski Tomasz s Pysznicy do Pantułowio, 
Urban Ludwik s Gorlic do Jedlicza. 

Konkurs: Na probostwo w Tuligłowach 
rozpisano do 31 stycznia 1898 r., w Rade- 
nieach i Stobierny s terminem de 15 aty- 
eznia 1898 r. 


czął się on już w dniu 21 grudnia 1897, 
w dniu naj.rótszym roku, w którym słońce 
od ziemi jest oddalone na 19,670.000 mil i 
wstąpiło w snak kosierożca, 


Ma ny pogromca zwierząt Fort, 
bawiący obecnie koło Calais, został onegdaj 
podczas produoyi z iwem w oczach publiez- 
ności rozszarpany na kawałki. 


Listy s tamtego świata. Przed trze- 
ma laty w mieście Kursku smarł kupiec 
dość zamożny, pozostawiwszy po sobie wde- 
wę. Po upływie 4 miesięcy wdowa otrsymu- 
je awizacyę pocztową na list pieniężny, sa- 
wierający 1.000 re, Jakież było jej xdumie- 
nie, gdy ujrsała, że list pisany był ręką 
jej zmarłego męża, Wywarło to na niej tak 
siine wradenie, że oniemal nie zemdlała, W 
liście nieboszczyk skarsył się, że mu eiężko 
na „nowem miejscu* prosił, aby się sa aie- 
go modliła i przysięgał żonie wieczną mi- 
łość. Wdowa, jak mówi Mosk. Dst. swo- 
lała krewnych, którsy długo reztrząsali py- 
tanie: jakim sposobem maż jej, pochowany 
w Kursku, mógł przysłać list z Moskwy, a 
w dodatku s pieniędzmi? 

Przeszłe znowu 5 miesięey i wdowa 
znów otrzymała list s „tamtego świata” i 
odtąd 2 do 3 razy rocznia otrzymuje listy s 


Smut 


nowy projekt rządowy. Nedgieje lu- nymi wyborcami powiatu sambcrskiego, od 


których, po złożeniu wyczerpującego sprawo- 
zdania, otrzymali wotum z ufauia. 

Na wniosek hr. Michała Dzieduszyckie- 
uchwaloną z stała przez zgromadzenie na- 
stępująca rezolucya: 

„Wyborcy z V kuryi powiatu sambor- 
skiego przyjmują sprawozdanie dra Lewi- 
ekiego z uznaniem de wiadomości, wyraża- 
jąc mu zarazem za jego działalność wotnm 
zaufania. Obok gorącej i szczerej sympatyi 
dla usłowań pobratymezych narodów, dążą- 
cych do osiągnięcia należnych im praw na- 
rodowych, wyrażają zebrani wyborcy po- 
wiatu samborskiege przekonanie, że obo- 
wiązkiem naszej reprezentacyj w Wiedniu 
jest stać na straży interesów państwa, sta- 
nowiska jego na zewnątrz z oka nie spu- 
szczać, nadto starać się usilnie, aby wyma 
ganiom interesów tych stało się zadość w 
sposób konstytucyą przepisany i na drodze 
parlamentarnej.“ 

Osscezędne oświetlenie przemyskiej 
stacyi kolejowej i gęsta mgła e mało co nie 
przyprawiła tam onegdaj zwrotniczego Ję- 
drzeja Truchana o utratę życia. Przechodząc 
bowiem między wagonami wpadł Truchan 
na szyny i ciężko pokaleczył sobie głowę. 


ideały życiowe. 


VIII. 


Wszystkie jednak, choóby najpięk- 
niejsze krajobrazy, są drobnostką wo 
beo tych nieskońozonych i nie ziem 
skich boryzontów, jakie odsłania przed 


śnie i wydaje ze siebie — nowa ce- |Najwyższą Potęgą i nieskończonem | sprawiedliwość że rasem z tymi „ezterema“ Zranionego odwieziono do szpitala. A, ; 
gły?... trwaniem. aiden i i: RU Wigilia. W piątek, w dxień wigilii od-| Most kolejowy w ogniu. W nocy z|Pioniedzmi, Oczywiście, kupiec kochający 
było się w południe w rozmaitych stows- 18 na 19 b. m. pociąg c ężarowy wysypał 82030r20 BWOÓJĄ połowicę, przed śmiereią pole- 


„Niebo i ziemia pełne są chwały ci? komuś ze snajomych lub krewnych, aby 
przysyłał jej pieniądze w dnie naprzód ozna- 
czone | w listach napissnysh przes niego 
właanoręcznie za życia. 

Wzruszająne listy nagrobowe podobno do 
tego stopnia roztkliwiają wdowę, że jak sa- 
ma powiada, więcej kocha męża po śmierci 
jego, aniżeli za życia. i 

Latarnia orarnoksięska. Wśród prze- 
różnych metod i środków szerzenia oświaty 
ludowej, latarnia czarnoksięska odgrywa w 
Anglii i Ameryce od dawna już rolę wy- 
bitną. W słynnej, na ebszarach nowego 
świata szeroko rosrzuconej „university ex- 
tension“ obrazy niknące uchodzą za dosko- 
nały środek popularyzowania wiadomości ge- 
ograficznych i geologicznych, a niemniej hi- 
storyi i sstuki, Obrazom towarzyszą zwy- 
kle wykłady naukowa, zastosowane do ros- 
weju umysłowege różnych rodzajów słucha- 
czy, a w niektórych stronach Ameryki pe- 
dagogia ta stała się ulubioną rozrywką, któ- 
rej pożąda nietylko młodsza, ale i starsza 
publiczność, 

U nas mało dotychecaw myślano o sa- 
stosowaniu latarni czarnoksięskiej w celeoh 
oświaty, choć pewne próby w tym kierun- 
ku wydały rezultaty Świetne. W jednym 


A cobyś powiedział, gdyby owe oce- 
gly, utworzone w tak dziwny sposób, |Jego.* 
saczęły łączyć się ze sobą i tworzyć Tak więc, spoglądając na naturę 
domy mieszkalne, fabryki, tunele, ka-|z rozmaitych stanowisk, dostrzega- 
nały?.. Gdyby obok tamtych ukazały |my ją niby w trzech różnych posta | W starej książnicy w odwieczerz stałem, 
się inne. drobniejsze niby cegiełki i | ciach. Gorza? zachodem nieba strop s'ny 
także zaczęły łączyć się ze sobą, two Raz przedstawia się ona jako ol-|I krwawo lóniły w świetle wspaniałera 
rząc: zegary; machiny parowe i dyna |brzymi spichlerz, pełen bogactw — | Grube foljały i woluminy. 
mo-elektyczne, kamery obskury, tele- |niezbędnych do utrzymania naszego | Żegnałe słońce Hasków potokiem 
grafy, telefony, laboratorya chemiczne, | materyalnego bytu. Odwiecznym kurjem osnute półki, 
wodociągi z pompami, kolosalny system Drugi raz można podpatrzeć w niej|A za gotyckiem »knam wysokiem 
wentylacyjny i t. d. istotę żywą, z którą możemy współ |Cwierkały pacierz senne jaskółki. 
Jednem słowem, gdyby owe rozma- |czuć, a która występuje już to jaho 
ite cegiełki same z siebie wybudowały | przyjaciel, już jako matka, już to jako | Zdjąłem s pulpitu foljał potężny, 
miasto, jeżeli nie więcej, to mie mniej | dziecię naszej pracy. W pokryte skórą oprawion deski ; 
skomplikowane, aniżeli Paryż, albo Nareszcie trzeci raz ukazuje się| Miał narożniki z blschy mosiężnej, 
Londyn?... nam Natura jako nieskończenie rozle- | Rzezane w kwiaty i arabeski, 
Nie wierzysz... kręcisz głową... Ajgły a widzialny warstat, w którym | Mistrz je wypieścił w zamierzchłej dobie 
przecież podobne cuda wciąś spełniają | pracują niewidzialne, a mądre byty, |I zawarł księgę złoceną klamrą ; 
się w naszych oczach. pod kierunkiem Najwyższej Mądrości, | Pisarz i złotnik spróchnieli w grobie, 
Te na podziw złożone i bogate |nie mającej początku ani końca, w cza- | Ale ich dzieła nie rychło zamrą. 
miasta, które same się budują są isto- |sie ani przestrzeni. 
tami żyjącemi, a owe dziwne cegiełki Dobrobyt połączony z wszechstron:- | Otwarłem księgę i do mych oczu 
nazywają się żyjącemi „komórkami*.|nną pracą, poezya i religia są te trzy | Począł pergamin gadać sżółkniały ; 
Cała biologia nie jest niczem innem, | dary, które “atura już w kolebce gło- | Lśnią miujatury w słotem otocsu, 
tylko opisem owych ocgiełek, które|żyła lu :zkości. Kolorowane lśnią inieyały. 
nietylko, że same „wyrabiają się*, ale Człowiek zaś wywdzięczsjąc się| W starej książnicy krwawemi skrami 
jeszcze same budują miasta |... jej, ogłasza Naturę jako coś bezmyśl | Migota słońce nad mym pulpitem, 
Porównanie komórek organicznyeh | nego, martwego i okrutnego, a siebie, | lienią się karty, jak przed wiekami, 
do cegieł ma jedną dobrą stronę Od-|jako męczennika, który zarazem jest | Purpurą, złotem, srebrem, błękitem... 
razn nasuwa czytelnikowi myśl, że po-|jedyną we wszechświecie m, ślącą 
nieważ właściwe cegły ani nie robią | istotą. Jakiś mnie dziwny cssr ukołysał 
samych siebie, ani tem bardziej same Smutny obłęd, który kończy się!lI jąłem, księgo, dumać o tobie: 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych "yu mumi muma "KOŁA! LUDWIG 


w Przemyślu zarzące się węgle na moście, 
które w większej ilości zostały między de- 
skami. Rozdmuchane przez wiatr zaczęły 
tlié i wybuehły płomieniem. Wezwana straż 


rayszoniach łamanie opłatk:eim. Najliczniej- 
sze sebrania były w Kole literacko arty- 
stycznem i w kasynie miejstirm, gdzie kil- 
ka godzin spędzono bardzo przyjemnie. 
Fasye de podatku rentowego i osobiste- |pożarna ugasiła ogień 
dochodowego na r. 1898 mają być przed- Prowokacya żydowska. Z Brodów 
kładane w lwowskiej krajowej dyrekeyi | piszą: Zeszłej niedzieli urządziło towarzy 
skarbowej do $1 etycznia pr. stwo muzyczne, jak każdego miesiąca kon- 
Nowe stemple. Ministerstwo skarbu |cert, którego doborowy program liczną tak 
zaprowadza z d 1 stycznia 1898 nowe stem- | chrześcijańską jak i żydowską ściągnął pu- 
ple a znaczki stemplowe dotychczasowe wyj- | bliczność. Dyrygent orkiestry i dyrektor szko- 
dą zupełnie s obiegu i użycia tak, że ich u-|ły muzycznej, wyznaczył — dla zrobienia 
życie po dniu 28 lutego 1890 równać się| większego efektu — na pierwszy numer 
będzie supełnemu nieeetęplowaniu Stemple, | programu „Tittla : Uwerturę z melodyj sło- 
które wyszły s obiegu, można będsie wy- | wiańskich.* 
mienić na nowe w czasie od 1 lutego 1898 Kiedy rutynowani ezłonkowie orkiestry 
do 31 marra 1898 w urzędach utrzymują- |saczęli paewus, gdzie dźwięczne tony „Je- 
oych je na składzie, lub w tych w których | szcze Polska nie zgicęła* zabrzmiały i ro- 
się stemple sprzedaje Po dniu 3 marca 1898 | seszły się po sali, a rozentuzyasmowani słu- 
nie będzie można znaczków  stemplowych, | chacze to!acy, chcąc dać wyraz swej rado- 
cofuiętych z obiegu wymieniać i każdy kto sa- | ści, peczęli b é w dłonie, bezczelna gawiedź 
chowa? stare stemple poniesie stratę. Nowe | ułożona z żydowskich studentów i handełe 
stemple są cienkie i przejrzyste. Trzeba bar-| eów, poczęła kre czeć, wyć po zwierzęcemu, 
dzo ostrożnie się x niemi obehodzić, daleko| psykać i stukać nogami, chcąc zamaniliesto- 
ostrożniej niż z dotychcsasewemi, gdyż mo-| wać swoje niesadowolenia i oburzenie. Sro- 
iaa je łatwo sepsuć i do użytku nieprzyda- | dze zawstydzeni Polacy, nie mogąc znieść 
tnymi uezynióć. Chcąo je nakleić należy lémią- | tak ciężkiej obelgi — a nie mając innego 
cą stronę znaczka stemplowego zwilżyć, nie | wyjścia — gęsiorem opuścili salę. 
powinno się jednak czynić tego zbyt mo Bransoleta cesarsowej Wiktoryi.|z ostatnich numerów Żorsy warszowskiej 
cno ani też większej ilości stempli odrazn | Cesarsowa niemiecka w dniu swoich urodzin | opowiada naprzykład p. Brzeziński, że ba- 
swilżać, a już waale nie możaa używać do|otrzymała od dostojnego małżonka branso-| wiąc tego lata na wsi, urządził osły szereg 
tego grubej gąbki, gdyż w ten spesób u-!letę z miniaturami siedmiorga dzieci. Poltakich przedstawień, które sapoznawały lud 


Stara księga. 
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wiejski z „różnemi narodami zamieszkają- 
cemi ziemię“ z obrazami zwierząt, polowań 
itd, a w przerwach pokazywał rozmaite 
sceny humorystyczne, jak naprzykład czaro- 
wnice wyjeśdłające na miotla kominem, dya- 
błów którym pies ogon odgryzł itp. Wieść 
o tych „cudach* roaniosła się szybko po 
całej okolicy i lud z rozmaitych wiosek spie- 
szył wieczorami „na teatr“. 

O podobnych rezultatach donoszono także 
ze Ślązka austryackiego, gdzie p. Nakęski 
przed kilku laty urządzał szereg wykładów 
bezpłatnych przy pomocy latarni czarnoksię- 
skiej. Lud tłumnie gromadził się na tych 
„ilustrowanych prelekcyach*, które niestety 
z powodu wyjazdu p. Nakęskiego urwały się 
wkrótce. 

Przy niewielkim nakładzie kosztów i pra- 
oy możnaby za pomocą latarni czarnoksię- 
skiej osiągnąć rezultaty poważne w dziedzi- 
nie oświaty ludowej. 

Chmielnicki w powieściach pol- 
skich i rosyjskich. Znany literat Wła- 
dysław Jabłonowski charakterysuje w ostat- 
nim numerze warszawskiego Głosu z włań. 
oiwą sobie bystrością poglądy powieściopisa- 
ray polskich i rosyjskich na Bohdana Chmiel- 
niokiego. Broni on przedewszystkiem Sien- 
kiewicza przed zarzutem, jakoby jego 
Chmielnicki w romansie „Ogniem i mie» 
czem“ był daleki od prawdy historycznej, a 
następnie wykazuje, jak tendeneyjnie wy- 
paczył powieściopisarz rosyjski „Starycki" 
charakter atamana kozackiego. „Mówiono 
powiada dalej pan Jabłonowski 
i wśród nas i wśród obcych, że Sienkiewicz 
nie zna Rusi, że elśniony ideałem  szlache- 
okim upośledsa rozmyślnie żywioł ludowy, że 
krzywd jego nie odczuwa”. Zdaniem Jabłe- 
nowskiego powieściopisarz nasz pomylił się 
tylko w drobiazgach, zasadnicze jednak ry- 
sy ©poki i walk kozackich zrozumiał do- 
skonale, a w charakterystyce Chmielnickie- 
go nie sprzeniewierzył się prawdzie histo- 
ryczaej. „Sienkiewicz powiada o nim że 
był przewrotuy, chytry, ambitny i o arzuce- 
min jarzma z ludu, którego obrońcą się wy- 
dawał, nie myślącym woale. Czy co innego 
powiadają najlepsi i uczciwi historycy i to 
nie polscy? Oto znakomity historyk Kulisz 
drwi sobie z tych wszystkiuh, którzy ze sta- 
rego Chmiela pragną zrobić Waszyngtona 
albo Wilhelma Orańskiego. I on e nim po- 
wiada, że oszukiwał wszystkich, którzy ze 
starcge Chmiela pragną zrobić Waszyngtona 
albo Wilhelma Orańskidgo. I on o nim pe- 
wiada, że oszukiwał wszystkich : tak dobrze 
Rzpltą, jak rząd moskiewski i chana tatar- 
skiego, że tyle dbał o lud uciemiężony, €0 
o śnieg zeszłoroczny eto. Tak samo ocenia 
ge i Szewozonko, który najlepiej chyba od- 
ezuwał krzywdy ludu, z którego pochodził. 
Ale jakże wyższym jest Sienkiewicz, jakże 
sprawiedliwym dla tych, których ma upe- 
śledzać, w porównaniu z temi, którzy z 
przeciwnego mu stanowiska wychodzą ! f 

Oto w piśmie, poświęconem historyi 
przedmiotowej „Kijewskaja Starına“ wyche- 
dzi powieść p. t „Przed Burzą“ (epoka 
Chmielnickiego i ruchów kozackich) pióra p. 
Staryckiego. Ileż tam fałszów, każdego bi- 
jących w oczy, ileg rozmyśluego przerabia- 
nia prawdy dziejowej! Całe kozactwo 3 
Chmielniskim na czele wygląda, jak zastęp 
archaniołów. Wszyscy przemawiają tak wy- 
kwintnie, jak dworacy Ludwika XIV,*a są 
tak pudniośli, jak najwięksi rycerze chrześ- 
cijaństwa. A strona przeciwna : Koniecpol- 
scy, Wiśniowieccy, Czarnieocy, nie „mówią 0 
plebsiej — to sami okrutnicy, egoiści, ma- 
łe natnry, wielkie pyehy i nio nadto. Autor 
nie potrafi? niezem -innem zohydzić postaci 
Czarnieckiego, jak tylko wymyśleniem ja- 
kiejś potwornej sprawy z życia prywatnego 
— byle zadość uczynić swojej nienawiści. 
A wszystko to bez talentu w dodatku | bez 
sumienia. Surowym był krytyk prof, Anto- 
nowicz dla Sieakiewicza, pytanie więc, dla- 
czego pozwolił, żeby w Kijewskiej Starynie 
organie, którego jest erędownikiem, aż tyle 
drukowało się bredni i kłamstw historycz- 
nych ? A nie ylko on, ale tacy światli ln- 
dzie i dobrzy snawoy historyi, jak kijowsoy 
hist rycy: Łazarewskij, Łuczyckij i wielu 
innych. Sienkiewicz lepiej zrozumiał tragizm 
dziejowy, wynikły ze starcia się nieuniknio- 
nego dwóch żywiołów i zobrazował go szla- 
che tniej. 

„Hrabina X.“ poskromicielka dzikich 
zwierząt, prodnkująca się w Brukseli w cyr- 
ku,Wolffa, podczas przedstawienia stała się 
ofiarą tego niebezpieczego zawodu. Lew ude- 
rzeniem łapy czaszkę jej rozpłatał. Miała 
jednak tyle jeszcze przytomności, że powstrzy 


mała go wzrokiem od dalszych napaści i 
zdołała wyjść z klatki. Pelicya zabroniła 
dalszych popisów tego rodzaju. Tajemnicza 


poskromicielka, ukrywająca się pod maską i 
pseudonimem „hrabiny X.“ jak się okazuje 
jest wicehrabiną Mercedes de Vesino, która 
wystąpiła na arenę cyrkową z „nieprzepar 
tego powołania." Twarzy nie chciała nigdy 
okazać publiezności, natomiast uzuawała za 
właściwe ukazywać się w trykotach, z obna- 
żonemi ramionami i rękoma. Tak wchodziła 
do klatki, gdzie zacinała do krwi pięć lwów, 
posłusznych na jej skinienie. Wyczerpała 
się jednak ich cieroliwość, najdrapieźniejszy 
wywarł zemstę na prześladowozyni. 


- Repertoar teatralny. 

W sobotę popoł. (na dochód stow. wza- 
jemnej pemocy mtystów sceny lwowskiej) 
„Małka Schwarzenkopf* sztuka w © aktach 
za śpiewami i tańcami Gabryell Zapolskiej, 
wieczorem o w pół do 8 „Wesołe kumoszki 
s Windsoru“ fantastyczno komlczna opera w 
$ aktach a 5 adasłonach, muzyka Nieolaia. 

W niedzielę popoł. o godźś. w pół do 4 
„Pupychadło* sztuka w 5 aktach Jana 
Ssutkiewioza, wieczorem „Córka pułku“ o- 
para kom. Donizettiego, zakończy „Lekka 
kawalerya* operetka w 2 aktach Souppego. 


% Koła Jliteracko - artystycznego. 
W Kole literacko-artystycznem odbędą się w 
przyasłym karnawale: raut z tańcami d. 8 
stycznia, tudzież wieczorki z tańcami w 
da ach 29 stycznia i 19 lutego r. P. 

Boże drzewko. I tego roku pani 
prezydentowa Mniszek Tchorznicka zajęła 
się urządzeniem Bożego drzewka dla dzie- 
ci sług sądowych. Niestrudzonym  zabie- 
gəm tej zncnej i szlachetnej pani za- 


wdzięczać należy, że dziatwa sowicie obda- 
rzoną została i z uroczystości w tym celu 
odbytej odniosła podniosłe wrażenie. Toż za 
serca wdzięcznością przepełnionego złożono 
dostojnej protektorce z tego powodu gorące 
podziękowanie i najszczersze życzenia pomyśl- 
ności. 

Zarząd muzem przemysłowego 
miejskiego ukonstytuował się wybierając 
prezesem swoim prof. J. Zacharjewicza, a 
jego zastępcami J. Mikolascha i J. hr. Bor 
kowakiego. Do komitetu wykenawczego we- 
szli pp. Ciuchciński i Getrite, do komisyi 
lustracyjnej saś pp. Romanowicz i Gubry- 
uowiez. 

Z „Głwiaszdy*. Wieczorek Sylwestrowy, 
połączony z tańcami o muzyce 80 p. p. u- 
rządza stowarzyszenie „Gwiazda“ w wielkiej 
sali w piątek d. 31 b. m. Zaproszenia na- 
bywać można w biurze „Gwiazdy“, ulica 
Franciszkańska l. 7. Na Nowy Rok urzą: 
dzone będzie jubil-wszowe przedstawienie z 
okazyi %0-letniego istnienia kółka amator- 
skiego. Amatorowie odegrają „Krakowiacy i 
górale“ operę narodową w 8 aktach, którą 
to sztukę wystawione na scenie „wiazdy* 
przed 20 laty, Po przedstawieciu wspólna 
uczta. Kółko amatorskie zaprasza wszyst- 
kich biorących dotyehczas udział w przed- 
stawieniach amatorskich w „Gwieździe*, by 
raozyli wziąć najczynniejszy udział w po- 
wyższej uroczystości. Bliższych informacyj 
udzieli sekretarz stowarzyszenia p. Antoni 
Lech. Pierwszy wieczorek karnawałowy z 
tańcami naznaczony jest na 8 stycznia, 
pierwszy zaś wieczór maskowy na d. 15 
stycznia p. r. 

Towarzystwo łyżwiarskie przypo- 
mina interesowanym na tej drodze, te 
należytość wpisewa od nowo wstępujących 
członków, w najbliższym czasie podwyższoną 
znowu 50s'anie, że więc wyjątkowo, w tym 
przejściowym sezonie bieżącym, tym osebom, 
które były już raz zapisane, lecz z powedu 
nieuiszczenia wkładki zeszłorocznej, z listy 
członków wykreślone zostały, zupełne uwol- 
nienie od złeżenia taksy wstępnej, przyznane 
być może. Przypomina towarzystwo również, 
że dla dogodności wpisujących się, takżo i w 
dnie niedzielne i świąteczne, ale tylko od 
godz. 10—12 przed poł. magazyn sportowy 
p. M. Ludwiga, akademicka $, przyjmywać 
będzie wpisy członków. 


OFIARY. 


Za pośrednictwem naszej administracyi 
złożył W. N. wygrany zakład 5 zł. na we- 
teranów z r. 1868. Odsyłamy sa pokwito- 
waniem. 


Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 


złożyli WPp. Henrykowie Karczewscy z Mo- 
rawio 2 zł, na tanią kuchnię. 


Kałendars. Dziś d. 25 grudnia: Bo- 
łe Narodzenie. — Jutre dnia 26 grudnia: 
Szczepana m. 

Wschód słońca e g. 7 min. 67, sachód 
o g. h mia. 04. 


„Gazeta Narodowa“ 


z d. 1 stycznia 1898 rozpoczyna 38 rok 
swego istnienia i wychodzić będzie i nadal 
codziennie 


w dwóch wydaniach 


a to dla Lwowa po g. 83 rano, dla pro- 
wincyi o g. 7 wieczorem. 

Skutkiem tego, że wychodzi dla prowin- 
cyi dopiero o g. 7 wieczorem, a nie jak 
inne pisma zaraz popołudniu, może (at. 
Nar. najwcześniej przynosić swym 
czytelnikom prowincyonalnym Wszy- 
stkie wiadomości. Od nowego roku bę- 
dzie to tem łatwiejszem, że otwarte już 
zostanie 


połączenie telefoniczne Wiednia ze 
Lwowem. 


Podczas gdy więc obecnie najpóżniej o 
godz, 4 popołudniu musiał nasz korespon- 
dent wiedeński telegrafować, aby przed wy- 
drukowaniem prowincyonalnego wydauia Ggs. 
Nar. depesza do Lwowa nadeszła, — od 
Nowego roku będzie ostatnie wiadomości te- 
lefopował uam jeszcze o godz. 6 wieczorem, 
tak, że co tylko do tej pory we Wiedniu się 
stanie, lub skąd inąd wiadomość o czem 
tam dojdzie, wszystko to jeszcze talefonicz- 
nie nam zskomunikowane, pomieszczone bę- 
dzie w wydaniu prowincyonalnem, 


W fejletonie powieściowym 


po ukończeniu obecnie wychodzącej powieści 
Anatola Krzyżanowakiego; „Posąg 
z Kamienia" drukować będziemy: 
„Obrazki chi ńskie* Grzegorzewskiego 
1 przekład najnowszej powieści słynnej au- 
torki angielskiej Maryi Corelli pod tytu- 
łem: „Zabójca Delicyi*. Mamy też 
w tece redakcyjnej nową powieść Wincente- 
go hr. Łosia pod napisem „Intry- 
gantka*. 

Recenzye z powieści niemieckich, fran- 
cuskieh igangielskich pomieszczać będziemy 
jak dotąd w  fejletonach literackich pióra 
Rawicza. Sprawozdania zaś z ruchu literac: 
kiego naszego pisać nam będą jak dotąd 
X. Boe T. J. i p. Stan. Sohnür-Pe- 
płowski. 


Przedpłata na „Głaz. Nar.“ 


wynosi : 

we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 44,150 „ cz 
półrocznie = 


Nadsyłać można przekazem lub czekióm 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Naro- 
dowej* we Lwowie. ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep) 


"BRM TEZEACT CA ZCACEEEEOZEE WERE 
W igilia. 
Za godzinę, za dwie, sabłąkany 


przechodzień zazdrościć będzie tym, 
których oblewa światło przedzierające 
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się do niego na ulicę z oświetlonych 
domostw. Zazdrościć będzie im słody- 
czy rodzinnego pożycia, spędzenia 
wśród swoich tego uroczystego wie- 
GZOFN. 

W pięknie urządzonym pokoju, 
wśród otoczenia drobiazgów, przecho- 
wujących drogie sercu wspomnienia, 
leży na szezlongu młoda kobieta o- 
oczekując przybycia męża na wigilię. 
Rysy jej twarzy zaciera mrok szary, 
który pogrążył i resztę pokoju w cie- 
mności i daje jej tem większą mo- 
żność przywodzenia sobie na pamięć 
obrazów przeszłości. A cisną się one 
tłumnie w tej chwili i nio ich zagłu- 
szyć nie może, ani okrzyki radości 
dzieci, bawiących się w przyległym 
pokoju, ani krzątanie się domowni- 
ków około przygotowań do wie- 
czerzy wigilijnej. Wspomnienia te 
tem swobodniej przebiegają po jej 
głowie, ik wie, że nikt im nie 
przeszkodzi, dla tych bowiem, którzy 
wszędzie i zawsze wstęp mają, — dla 
dzieci — dziś pokój ten zamknięty, 
bo anioł, posłannik Boży, gotuje im 
niespodzianki, zasadzió ma dla nich 
roziskrzone drzewko Boże i roztoczyć 
przed nimi łunę jasności .. 

Boże drzewko! Jakiż urok się w 
tem słowie mieści, — jakież łączą się 
m niem niezatarte wspomnienia mlo- 
dości. 

I ona z tych lat, z wrażeń młodo- 
ści, gdy pierwszy ozy dziesiąty raz, 
który był dla niej zawsze jakby pier- 
wszym razem, zobaczyła choinkę peł- 
ną światełek, wyniosła uczucie niezwy- 
kłe, tkwiące w jej pamięci nie boga- 
otwem zawieszonych darów ale serde- 
oznem ciepłem rodzir nem, które nie- 
pojętą tajemnicę narodzin Boskich ozy- 
niły jej drogą wśród blasku domowego 
ogniska. 

W tej chwili zarysowuje się w jej 
pamięci mały domek wzniesiony nad 
Sanem w jednem s miasteczek pod- 
górskiej okolicy. Dom cały przenikają 
radosne szepty, przemieniające się od 
ozasu do czasu w rozgłośne okrzyki. 
Ludzie krzątają się, światła płoną a 
powietrze tchnie drażniącym podnie- 
bienie zapachem. 

W jednym s pokojów stoi wynio- 
sła choó przygnieciona przysmakami 
i podarkami choinka, Za małą chwilę 
zasiądą wszyscy do wieczerzy i ojciec 
pocznie się łamać opłatkiem z rodzi- 
ną, ze służbą — życzyć będą sobie 
wszyscy nawzajem, aby znowu za rok 
danem im było znależó się razem 
przy wigilijnym stole... 

Mile i wesoło brzmią w duszy ko- 
biety wspomnienia podobnych chwil 
z życia dziewczącego. Nasuwają one 
na myśl ówczesne błogie marzenia, 
snute nadzieje i rojenia... Ileż miało 
się złudy, ileż chwil szczęścia! I gdy 
myślą sięgnie się do nich, zda się, że 
nie drogich tych wspomnień zmroszić 
nie może, — nawet wicher sypiący na 
ulicach śniegiem, wyciskającym na 
szybach okien arabeski. Stopi się on 
w ciepłej atmosterze myśli — tohnienie 
jego jej nie dosięgnie. 

I gdy tak rozkoszuje się wspomnie- 
niami dziecięcego Życia — naglo 
zawył wicher jakoś eilniej i uderzył 
w szyby okna taką masą śniegu pę- 
dzonego w przestrzeni z ponurem po- 
świstem, iż wzdrygnęła się. Zna ten 
głos tajemniczy, słyszała go ongi. 
I miłe wrażenie lat dziecięcych zacie- 
ra jej nagle inny, ponury obrar. 

Na końcu odległej od źródmieścia 
ulicy, sgarzy się na jasnym śniegu 
dlugie a wąskie domostwo. Jest ono 
zamieszkane przez dwie tylko partye, 
oddzielone od siebie zupełnie. Jedno 
zajmuje rodzina rzemieślnicza, biedna 
lecz rada ze siebie, — drugie, do któ- 
rego biegnie wejście od podwórka i 
odłącza je od reszty świata i ludzi — 
ona, sama, opuszczona, Wicher owe- 
go wieczoru wigilijnego dął tak sil- 
nie, jak dzisiaj, niosąc z poświstem 
tumany śniegu. Z ulicy dochodziły jej 
uszu hałasy a z za ściany tęskne tony 
fujarki i kolendy. Jej okno było je- 
dnem, jedynem wśród całego szeregu 
które rzucało ciemny cień na ulicę i 
przemawiało do przechodnia akargą 
pustki czy aamotności. 

Gdyby ktoś nieopatrzny rouncił 
był owego wieczoru w jej pokoju 
światło, jakże smutnie i żałośaie by- 
łaby doń przemówiła nędza, która pa- 
jęczą siecią oplotła ściany i sprzęty, 
jakże przerażająco spojrzałaby nań 
pustka, troskliwie czuwająca nad jej 
samotnością i opuszczeniem... 

Bole fizyczne i moralne szarpały 
jej ciało i duszę. Gdy jeden przecho- 
dził, usłużnie zastępował go drugi. 
Gdy sądziła, iż pierwszy niesie jej 
już śmieró, on niósł jej tylko lekkie 
omdlenie, dające jej zachwycić świeże 
siły do zniesienia nowego bolu. — 
Troska o dziś z wyrzutem o prze 
szłość, tęsknota z wspomnieniem prze- 
szłośoi zespalały. sią w bratnim uśoci- 
sku duszącym ją tysiącznemi zwojami. 
A ons modliła się i wzywała tego Pa- 
na na Niebiesiech, aby w tym dniu 
powszechnej radości zstąpił i do niej, 
wlał w jej serce otuchę, a przynaj- 
mniej zesłał jej sen i uczynił głuchą 
tak na te bole, jak i na dochodzącą 
ją od sąsiadów kolendę: 

W żłobie leży, 
Któż pobieży 
Kolendować małemu. 


— Dzięki ci -- zawołała — żeś 
przerwał mi bolesne wspomnienia, 
dzięki oi... I reszta słów utonęła w 
potokach serdecznego płaczu. Głowa 
jej oparła się na piersiach jego i sły- 
szała tylko bicie serca, które każdem 
drgnieniem przemawiało do niej: „Ko- 
cham cię nad życie.* 

Otwarły się drzwi przyległego po- 
koju i napływająca fala świątła zro- 
biła wyłom w ciemności. Ocknęli się 
i poczuli na swych skroniach ciepłe 
dłonie jego matki. 

— Chodźcie dzieci — prosiła — i 
wiodła ioh śladami światła do drugie- 
giego pokoju. 

Ten pokój oodziennie przez nich 
odwidzany, przybrał uroczystą cechę. 
Sprzęty te same, co zawsze, — te sa- 
me kwiaty wiążą się w bnkiety na 
ścianach a jednak wszystko ma na so- 
bie piętno te, uroonystej, podniosłej 
chwili, jaką jest wigilia Bożego Naro- 
dzenia. 

Zasiadają do stołu, z pod którego 
nakrycia wygiąda sianko, spoglądają 
wszyscy na siebie tkliwym, serde- 
cznym wzrokiem a miłość rodzinna 
roztoczywszy nad nimi swe skrzydła, 
wiąże całe to grono niewidzialnemi o- 
gniwami nierozerwalnego łańcucha, 

A miłość ta rodzinna jesi tak wiel- 
kę, tak potężną, że umie dać zapom- 
nienie bolów przebytych, usuwa cier 
pienia teraźniejsze i daje hart do znie- 
sienia przyszłych. 

gdy wśród swoich popłynie 
przy Bożem drzewku pieśń kolendy, 
zda się, że ta uderzając w błękitny 
firmament, rozpędza w przestrzeni 
chmnrne obłoki, które w ten wieczór 
wigilijny nie śmią ludziom zasłaniać 
ani widoku mieszkania niebian ani na- 
dziei lepszej, bo opartej na wierze w 
Boga i jego dobroó, Eri 


Ostatnie wiadomości. 


Jeden s posłów niemieckich z Czech 
publikuje w N. Wiener Tagblacie arty- 
kuł zatytułowany „Kampfbereifachat". 
Opisuje w nim, obecnym zwyczajem 
wiedeńskiej opozycyi, smutną gospo- 
darkę i przykre położenie Niemców 
czeskich. Wskutek utraty zbytu na 
targach węgierskich, przesilenie eko- 
nomiczne stało się powszechnem, dla- 
tego trzebą zmienić dotychczasową 
politykę. Trzeba Niemcom czeskim daó 
samodzielność narodową, jeżeli ma się 
uniknąć narodowej i ekonomicznej ich 
ruiny. 

To samo pismo otrzymało s kół 
rzekomo należących do większości 
wiadomość, że prawica oczekuje wpra' 
wdzie modyfikacyi rozporządzeń języ- 
kowych, ale i nadal mają mieć wagę 
i uznanie przepisy, nakazujące urzę- 
dom udzielanie interesantom odpowie- 
dzi w tym języku, w którym są wno- 
szone podania. Również pozostać m - 
ją przepisy, co do urzędowego języka 
w wewnętrznej służbie. W prawie ję- 
zykowych kwalifikacyj urzędników ma 
nastąpić zmiana o tyle, że w Gzysto 
niemieckich okręgach pewien procent 
urzędników potrzebuje znać tylko 
niemiecki język, a w okręgach czysto 
czeskich tylko czeski. 


Czescy, kroacoy, słowieńscy, serb- 
soy, polscy i ruscy słuchacze wsze- 
chnicy i techniki w Graou wystoso- 
wali pismo do czeskich skademików 
w Pradze, w którem się solidaryzują 
u wszyskimi słowiańskimi studentami 
w Austryi i przystępują do manifesta- 
oyj kolegów praskich, wiedeńskich, 
lwowskich i krakowskich. „,Naszem ha- 
słem... nadal pozostanie: Równoupra- 
wnionym mocą ustawy i równo war- 
tym Słowianom Austryi należy się od- 
dać ioh prawo! Protestujemy przeciw 
wszelkiej hegemonii szozspu niemie 
ekiego... W najgłębszem przekonaniu, 
że wszyscy studenci słowiańscy w słu- 
sznej walce aa wolność i postęp lu- 
dów słowiańskich Austryi zawsze s0- 
lidarnie postępować będą i w tem wy- 
trwają, zasyłamy wam smrdeczne na 
sdar!* 


Onegdaj zebrał się parlament ja- 
poński. Trzy główne stronnictwa poli- 
tyczne zjednoczyły się zupełnie i 
jak sądzą, japońska Izba posłów u- 
chwali wotum nieufności rządowi. W 
ciągłych naradach rządu biorą udzial 
także wojskowi. 


Jeneralny gubernator Kuby, mar- 
szałek Blanco porucaył Galvezie utwo- 
rzenie rządu kubańskiego, który z No- 
wym rokiem wejdzie w życie. 


"FELEGRAMY. 


Wiedeń d. 24 grudnia. 

Słychać, że przewodniczący klubu 
młodoczeskiego, Engel, przybyć ma 
niebawem do Wiednia. Wypadek ten 
łączą z wiadomością o podjęciu przez 
rząd rokowań z Młibdoczechami i 
Niemcami w sprawie rozporządzeń ję- 

kowych. 
Nie; napróżno zagryza z bolu war- Aka 
gi, napróżno tłumi krzyk w gardle. 
Musi krzyknąć, aby albo sagłuszyć 
dźwięki kolendy, płynące do Boga, 
albo wraz z niemi dojdzie jej krzyk 
prred tron Przedwiecznego. 

Krzyknęła dziś jeszcze na te ponu- 
re wspomnienia. Dziś atoli usta jej 
zamknął gorący, serdeczny pocałunek 
męża. 


Wiedeń d. 24 grudnia. 

Komisya wykonawsza niemieckich 
stronnictw lewicy postanowiła zwołać 
do jednego = miast w Czechach wiec 
wszystkich posłów niemieckich z Czech, 
celem naradzenia się, czy Niemoy ma- 
ją wziąć udział w xaejbliższej sesyi 
sejmowej. 


Wiedeń d. 24 grudnia. 
N. W. Tagblatt donosi, iż wobec 
zakończenia obrad delegacyjnych na- 
stąpi w najbliższym cz:sie zamknię= 
cie Redy państwa. 
Wiedeń d. 24 grudnia. 
Wiener Zeitung ogłasza rozporzą- 
dzenie cesarskie wydane na podstawie 
$ 14. Dotyczy ono wyd:tków ze skar- 
bu państwowego na uiżenie nędzy 
wskutek klęsk elementarnych — tak 
jsk je uchwaliła w dwóch czytaniach 
Rada państwa. 


Wiedeń d. 24 grudnia. 

Reichswehr, omawiając strejk pieka- 
rzy w Krakowie, zaznacza, że Daszyń 
ski usiłuje wy«yskaó go dla celów 
swej partyj. Rzeczą wszystkich do- 
brze myślących zakusy te powstrzy- 
mać. 

Nocyslistyczna 4:beiter Zig. wystę- 
puje przeciwko poałngiwaniu się woj- 
skiem w piekarniach i gwaitownie na- 
pada na krakowskich piekarzy, na bur- 
mistrza i władze miejscowe. 

Cylea d. 24 grudnia. 

Schbnererowca Wolfa, który przy- 
był tu, owacyjnie powitały na dworcu 
tłumy, które także w mieście wypra- 
wily mu owacyę. 

Grae d. 24. grudnia. 

Posał Sustersicz zwołał na dzień 
27. b. m. konferencyę posłów sło- 
wieńskich dla przygotowania i prze- 
prowadzenia kompromisu między ra- 
dykalnymi a konserwatywnymi posła 
mi słowieńskimi. 

Praga d. 24 grudnia. 

Czeski wydział krajowy postano- 
wił na pierwszem posiedzeniu sejmu 
czeskiego przedłożyć tylko prowizo- 
ryum budżetowe. 

Budapeszt d. 24 grudnia. 

Wozoraj odbyło się ostatnie posie- 
dzenie aejmn przed świętami. Obrado- 
wano w dalszym ciągu rad przedłoże- 
niami ugodowemi. Posłowie ze stron 
niotwa niezawisłości Fay i Tally kry 
tykowali wczorajszą mowę Banfty'ego, 
w której dopatrzyli się znamion zła- 
mania konstytncyi. 

Berlin d. 24 grudnia. 

Cesarz Wilhelm, zwiedzając nowe 
fortyfikacye Grudziądza, wyraził na- 
dzieję, że forty te nie będą nigdy po- 
trzebowały być wystawione na próbę. 
Następnie oświadczył cesarz: „Nasz 
sąsiad, mój kochany i dobry przyja- 
ciel, ma zupełnie te same, co ja, poli- 
tyczne zapatrywania *. 

Barlin d. 24 grudnia. 

Wedle statystycznege wykazu pro- 
cesów O obrazę majestatu w Niemomech 
skazano w latach 1882 do 1885 w prze- 
cięciu rocznie 439 osób za 458 uoxyn- 
ków. Do roku 1895 liczba skazanych 
osób o 26 pro. a nosynków o 33 pro. 
wsrosła. W roku 1896 było 561 osób 
skazanych. Stosunkowo bardao wiele 
młodych osób, najwięcej zaś wieku 18 
do 21 lat było skazanych. Ogółem w 
pięciu latach od aoku 1689 do 1898 
akazano za obrazę majestatu na 1.239, 
a czego przeciętnie po 175 dni na je- 
duą osobę przypada. 

Berlin d. 24 grudnia. 

Jak a Petersburga donoszą, cen- 
zura nakazała dziennikom tamtejszym 
wstrzymywaóć się od wszelkich sarka- 
stycznych uwag i artykułów w spra- 
wie niemieoko-chińskiej, nie należy 
bowiem przeoczaó, że stosunki Rosyi 
a Niemcami są jak najprzyjaśniejsze. 

Nie spostrzeżono się srazu, że 
wskutek akcyi morskiej w Azyi wscho- 
dniej, Ameryce i na morzu Sródziem- 
mnem, pozostająca w kraju fota jest 
nadzwyczaj słabą. Btała eskadra pan- 
cerna składa się wprawdzie u dwóch 
dywizyj, ale tylko na papierze. Z dru- 
giej dywizyi pozostał tylko jeden 
sztab i jeden statek awizowy ; nawet 
inżynier dywizyjny wysłany został do 
Asyi wschodniej. Z okrętów tej dru- 
giej dywizyi jeden został wysłany do 
Krety, jeden przebudowują, jeden x 
powodu karambolu z drugim okrętem 
nie może się puszczać nę morze, a 
jeden przebudowany robi teraz próby 
jazdy. 

Rzym d. 2% grudnia. 

Papież wygłosił wczoraj allokucyę, 
w której wykazywał, że brak zasad 
ohrześcijańskich w dzisiejszem życiu 
jest powodem nieszczęśliwego stanu 
obecnego ludzkości. 

Następnie alokucya wyraża ubole- 
wanie z powodu niezgody między rzą- 
dem włoskim a Watykanem. 

Paryż d. 24 grudnia. 

Ursędowo zawiadamiają, że wypra 
w'enie krążownika „Jean Bart* na 
skrajny Wschód stoi w związku z wy- 
padkami w Chinach. Minister mary- 
narki gratulował komendantowi okrę- 
tu, śe w 10 dni po otrzymaniu roska- 
zu gotów był do wyruszenia. 

Londyn d. 24 grudnia. 

Półurzędowo obiega tu wiadomość, 
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że Francya założyła protest przeciw 
ewentualnemu zajęciu Szuzanu przez 
Anglików. 

Telegram „Ajencyi Dalziel“ z Szan- 
gaju donosi: Rosya usadowiła w Port 
Arthur sześć okrętów wojennych, i jak 
słychać, wyprawiła za zgodą Chin zna- 
ozny oddział wojska lądem z Syberyi. 
Flota angielska pod wodzą wiceadmi- 
rała Bullera udała się w kierunku pół- 
nocnym, jak się zdaje, dla poparcia 
posła angielskiego w Pekinie, który 
oświadczył, że za poczynione Niem- 
com i Rosyi ustępstwa zamierza do- 
magaó się kompenzaty dla Anglii. Flo- 
ta angielska stanie pod Czifu (w po- 
bliżu Niemców i Rosyan). Słychać, że 
Rosya ofiarowała Chinom pożyczkę na 
spłatę kontrybucyi Japończykom. 


Dział akonomiczny. 


— Dyrekcya kolei państwowych 
ocłazza : Z dniem 1 stycznia 1898 wejdzie 
w życie dodatek III do taryfy wyjątkowej 
dla przewozu nafty i benzyay z Galicyi do 
Bawaryi z dnia 1 listopada 1895 — doda- 
tek ten obowiązuje w suatro węgiersko ba- 
warskim zwiąsku kolejowym. 


wiadomości mie toare. 

Wiede dnie 24 grudnia Przed zaw- 
knięriem wozorajszej giałły notowano kredyty 
35187, Kredyt; węgierskie 37950 Angli- 


banki 160—, związku bankow. 258—, 
Uuienbank 291:—,  Lānderbank 21525, 
ataatsbany —'—, Lombardy —'—, kole, 


uadłabska 259 —, kolej północno-zachodnia 
tytoniowe 145'--, Rima 245—, 
Alpiny 123 60, renta majowe —*—, Renta 
korony węgierskiej 99 40, losy ture". 58 75, 
Marki — —, 

Berlin dnia 24 grudnia. Przed zam- 
knięciem wczorajsze, giełty notowane : kredy- 
ty sustryjackie 22010, staatsbany 141 90, 
losy tureckie 111-50. 


—— 
1 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 34 grudnis. (Przedruk z u 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 11' — 
do 11-20, żyto 7:50 do 7'60, ję:zmień browara 
A*— do 7:25, jęczmień pastewny 0— do 0--. 
owies 650 do 680, rzepak 12 — do 1250, groch 
650 do 8:50 wyka 5*— do 550, nasienie lniane 
do —--—, nasienie konopna — — do —' -— 
bób —*— do —'—, bobik 5:25 do 5'75, hreczka 
7:— do 750, koriczyna czerwona galic. 30 — do 
3250, szwedzka —'— do --'—, bita —.— do 
——, anyż —'— do ==, kukurudza stara 0' — 
do 0*—, nowa 5'25 do 5:50, chmiel --*— do 

*—, chmiel nowy na termina od 30— do 

60-—, spirytus gotowy 1525 do 1$—, na termi- 
na od —'— do —'—, Tymotka 15— do 16.—, 
Waranty — — do —'—. 

Wiedeń dnia 34 grudnia. 

Notowano pszenicę na jesień —'— do --* - 
szenicę na wiosnę 11-78 do 11'74, żyto na jesień 
'— do 0 —, żyto na wiosnę 875 do 8 74, owies 

na jesień 0'— do 0—, owies na wiosnę 666 
do 6:67, kukurudza na listopad 0— do 0— 
kukurudza na maj-czerwiec b'64 do 5:65, rzesak 
ns styczeń-luty 13:50 do 13:60. Spirytus kontyn- 
AE, 10.006 l. *|jpę zaraz do oddania 1830 
do 18:50. 


Prryjechali do Lwowa. 
Dnia 24 grudnia. 

Hotel Żorza. K. hr. Dxieduszycki z 
Siechowa, prof. J. dr. Rosenblat z Krakowa, 
Szumpeter, Cielecki, Ostaszewski,  Geringer, 
Pauls, Hoop, Kossecki, Malczewski, Wyso- 
cki, Zawistowski, Węgry, Markowska, A. 
Kulczycki z Kijowa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozol- 
nemu i trudnemu trawieniu (dyspepsyi) 
gastralgii, utracie sił i apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. 
odznacza się osobliwie przez przyspieszenie 
zdrowego tworzenia Bię krwi. 


Ważne dla Pań! 


Modne satyny, kretony, resztki wełniane, 
poleca handel katolicki najtaniej. 


ANTONINA ERTEL 
przy ulicy Fredry 


TEATR Hr. SKARBKA 


ped dyrekoyą dr. J}. Bandrewskiego | L. Heliera. 


Dziś w sobotę 25 bm. 


na dochód Stow. wsaj. pomocy artystów 
seeny lwowskiej 


o godzinie 8'/, popołudniu 


Małka Schwarzenkopi 


sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tań- 
cami Gabryeli Zapolskiej. 


Wieczorem: 


Wegołę kumoszki z Windsoru 


fantastyceno-komiczna opera w trzech 
aktach a pięciu odełonach. Muzyka O. 
Niocolaja. 


Początek o godz, 7i, wieczorem. 


zef ozarnieki i zięć Michał Olszowski 


Rętawicził | bandajysla “s 


równioż rękawicznik z Warszawy 
Rynek 1. 21 (obok p. Dymeta) 


polecają własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i ohoiozyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i krawaty 

mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. Przybory do szermierki. Garnitury jelenie. Szelki T wlasnego pomyslu- 

Poszewki jelonkowe, sarnie i safianowe. Trzewiczki z sarniej skóry dla dzieci. Szelki i ramączka dla chłopców i panienek do pro- 
stego trzymania się. Wielki skład gorsetów nnjlepszego kroju. Zamówienia z prowinoyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


. 4 


_ Prenumeratę 5 (oyle stalowe 


ana zigori je nie. | 
JA ozas: „alSEEĘ. franenskie, nje- i" OCH 
m'eckie | aBgelskie Nr. 2 zir 5. Ocyle ze stalo- 
e f wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
przyjmuje 


złr 1:50, Nr. 2 złe. 1340. Ma- 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


fr Wian, NIŁZOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
zapewniając regularną i szybką 
dostawę tychże prenumeratorom. 
Katalogi 
na żądanie bezpłatnie i franco. 


szynki do 


koni złr. 2:55. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwycz:j Si zc, najlepsze 4 dotychczaso 
wych po złr. 249 — poleca 


ANTON HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, place Maryacki I. 9. 


RZYTWY znakomite angielskie i z So, 

lingen znaku „Bliźnięia* (pod gwaran 
eya i prawem wymiany) po złr. 1:50, 2— 
2:50, 8:— i 3:50. Pendzie i czarki do go- 
lemia, Paski do brzytaw — poleca Piotr 
Chrząstowski . handel żelazny wa Lwowie 
plac Kapitulny 1 (raprzeciw Satedry). 


Pasaż Hausmanna. 
I. Lwowskie 2446 


Photo -Plasticon. 


Podróż naokoło świata. 
0d 25. grudnia do 2. stycsnia są do 
widzenia : 


Górno - Włoskie jeziora. 
Wstęp 10 centów. 
JA GWIAZDKĘ! 


6i 7 mtr. materyj po zir. 2:50, 8 —, Suche zielone jarzyny 


3:50, 4— i wyżej, polesa Magnazyn F.|zielona fasolka, groszek cukrowy, szpinak 
Knnuer i Syn Lwów plac Kaptiulny. itd. tak dobre jak świeże jarzyny. 
Suszone oowoo. 


JREMIOWANE medalami tutki Niemo-|Morela, brzoskwinie, gruszki itd. na kom- 
- jowskiego są ws ędzie do nabycia. poty i do legumin znakomite. 


Kompoty, marmolady angielskie. 
HLerkbaat: u 


Anglelskie pasztety mięsne I rybne 
jako prowiant dla turystów i mysliwych. 
ehińsko-rosyjska , zbiór majowy . wieżas 
Souchcng Í. zir. 3775, II. air. 3'—. Okrn- 


Konserwy mięsne i do zup. 

A tykuły spożywcze dla dzieci, chorych i 

ehy rajlepsze złr. 1°75. Okru:ky drobne | rekon walescentów. Ask 
złr. 130 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. p Scheinbergera Wdowa i NTI, Wiede. 
K 1 pełersburgskie męskie Składy: Vil, o R ów 2h 49 b 
OSZĘE Kepures KIE || aursnzberg 3. Magazyn i kantor: VI. 
ALOSZE damskie | dla dzieci Mariahliferstrasse 40. ; 


sprzedaje po cenach fabrycznych Proszę zażądać cennika. 


STANISLAW GABRIEŁ., Odpowiedz. zastępcy wszędzie poszukiwani. 


we Lwowie, plac Halicki 3. 


Kad fabryczny angielskich brzytęw 
Henryk Laden 


Wiedeń, Viil. Feldgasse I0 N. 


OLESŁAW JANKOWSKI Pracownia 

rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo- 
wie uliea Czarnieckiego | 3, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
raucyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
daż łusek nabojowych, maszynek do na- 
bijania i zakręcania  Rekonstruowane. na- 
boje, również miarki na proch zastosowanej 
de kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje, 
się ped gwarancyą. 


Sukna odpasowane 


przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 


życiu towarzyskiem 
meżczyzn 9938 


przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1°75 markami pocztewemi. 


GUSTAV ENGEL, Berlin 12, 
Postdiumerstrnss" 131. 


Można nabywać przez każdą księgarnię 
uwieńczoną nagrodą, wysiłą w 3U na- 


Brzytwy oryginalne angielskie 


ze światowo-sławną marką „Sheffield“ do kładzie broszurę radcy Dr. med. Müllera 
skonale wklęsło szlifowane, obciągnięte, 


| SE ata D rozdraźnieniu systemu nerwowego 


Nawet pojedyncze po oenach fabrycznych | Wolna «/;syłka po 60 et. w markach 


Ceny włącznie z etui: pocztowych. 1661 
y, wklęsło szlifowane złr. 1'50 1 Porto | Cu:t Röber, Eraunschwatg. 
A n n n 1:80 Í 20 et SAE a Tae e SET 


Zwracam z gotowością pieniądze za sztuki 
nieodpowiedne. 
Wysyłka za pobraniem pocztowem. 
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BZ 22% Curona marki: 243 Tin 


R 3 rew TZ 7 >i = 

Rozliczne pisma dziękcz nne: z! a 2, "AGM 4 Ę 

Proszę o przysłanie jeszcze 5 brzytow| ©) DiEiEn(.Boagi i camn. I 

angielskich ; poprzednio przysłane okazały| 24: awk, Pie © PAE bz 

de g d Cuda pedil PE uma jaz znaxomiśe uśmie K 

g : o p JE ' oh D sm npl a ni = Ú 

Kupnowice 23/10 1897. Ks, L. Zahradnik BY rzające nacieranie; po cere Ig 

y i proboszcz. 33 40 kr. 70 kr.1 1 A. do na- ki 

Dwie angielskie brzytwy otrzymałem, zł bycia we wszyst:ich a, tekach. {ię 
sẹ — jednem słowem — świetne. W inte i Tego 

se Prawdy polocam Pańską firmę każ] Ż$ powszechnie ulutłonego środka $ 

mu sumiennie. ke do iż micz | - 

Ma'now 23/10 1897. Ka. «i. mei žij pulbży zaws adać tylko b 

: ; e: E: beduiiati Orygina:nz i 
Oraz od wielu innych panów z różnych| Z} we. yi PARO í Haig = | 
kół towarzyskich I AUT ae. 0.2) Ę 
p %ę twicą* z aptaki Richtera i z 
Gi prrzaności uznawać tylko EA 
WEN PI bnteini z tu marką jako > ż 
A. 2 wyrób oryginalny. ní ; 

ms 

Jak co roku Handel Leonard: zg "ła nichtera pal veya | 4 g AMIE 

Solechiege, Lwów ulica Batorego) 2! sem w Pzzdza. Ax aies 

- |) 


l. 2, poleca wyborne, tylko natu Pyza 
ralne wina stołowe, anstrynckie, 
węgierskie, francuskie i renski- 


telka od 40 et. począwszy. 


Wódki i likiery  tokaęle 


krajo we Z fabryki hr. Drohi:jow-|w wielkim wyborze, od złr. 2:40 do zł. 12 
skiego iakoteż zagraniczne, SZzcz6-|78 szampańską flaszkę — poleca handel 


gólnie "> ną wódkę Leonardów|$4 Markiewicza 


kę, bute: © dużą 1 złr., która b r 
dge czystym produktem D we Lwowie, Rynek |. £2. 


dorównuje w zupełności koniakowi. 
Najlepszy Rum bremski i Jawaika 
craz przewyborną Herbatę „Melan- 
ge de London“. 


Lekarza pułkowego i fizyka Dr. 6. 
Schmidta sławny 2148 


OLEJ USZA 


usuwa czasową głuchotę, szum w u- 
szach | przytępiony słuch nawet w 
razie zadawnienia. Do nabycia po zł. 
2:— za flaszkę ze sposobem używa- 
nia tylko w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 


m 


100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterreicher, 
VIII, Deutachgasse 8, Budapest. 


stare i nowe sprze- 

daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 


Starvdawną 


Masę woskowa 


znakomicie przyprawioną 


Masę francuską 


poleca najtaniej 


W. GZOPP 


Lrów, Żółkiewska |. 2 


Wydwańictwo Hipolita Wawelberga 
i Stanisława Rotwanda 


Pisma 0. PUKA 


(ALEKSANDRA GŁOWACKIEGO) 


opuściły prasę w taniem jubileu- 
szowem wydaniu. 


Cena za 4 tomy broszurowane 
2 zł., w oprawie 2 zł. 75 ct. 


Główny skład u 


Gebethnera i Wolffa 


w Warszawie. 


Reichhaltiga und Vornehme Modenzeitung 


ante Mode 


m CEA 


eleg 


Mydawea i ećpowiedzialny redakter Platon Kastecki, 


"CUKRÓW 1 ARRBATNIKÓW 


GAZETA NARODOWA z Soboty daia 25. Grudnia 189%. Nr. 357. 


' NA WYPRAWY 


(hafty i koronki niciane 
klockowej roboty. 


D$ Kompletny zbiór próbek "ŒE 
przeszło 1000 deseni zawierający, pr.esyła się na żądanie, musi być 
jednak opłatnie zwróconym. 


Karol Feiner w Wiedniu, l., Hohenmarkt 1. 


Firma założona w rokn 1864._ 2365 
E= 


PIOTRA MOLLER’ 


odkwaszony tran z wątroby 
wątłusza (dorsza). 
Czysty, naturalny produkt. 
Łagodny, przyjemny środek. 
Łatwo strawny. 
Niezmiernie skuteczny. 


Cena zir. 1 za flaszkę. 
Sześć faszek franco. 


Do nabycia w każdej aptece 
1 drogueryl. 


1 -o mama ZE Z CZ 


Dla spod:iewanych awansów 


panów 


cik razeraowych oficorów | kadetów 


poleca wszelkiego rodzaju 


UMNOÓWOKAA i anio 


D 


w najlepszych gatunkach i po najtańszych cenach 
jakoteż 


Płaszcze urzędowe i birety 


dla panów urzędników sądowych 


E. HM. Sch ww sa Rp 


c. k. nadworny dostawce 


Praga. Eiiseneasse Nr. 16. 


Cenniki na żądanie rozsyłam grati; i franco. 


Do nabycia wa wszystkich handiach 
korzennych i delika esów. 


Ochronę przeciw zimnu i wilgoci dają je- 
dyrie 1 wyłącznie moje sławna oficer- 
skie dery na konia, które przez pp. 
ekonomów, właścicieli koni, zarządców 
dóbr itp. jako ciepłe, trwałe i n eznoszone 
zatem bezsprzecznie za najlepsze dery koń- 
skie zostały nznane. Moje derki końskie 
silnie przylegają, mogą być przeto używa- 
ae jako ciepła kołdry. Są bardzo duże, 
ożywione kołorowymi pasami i bordurami. 
Cena gatunku A złr. 160, gatuuku B złr 
2—. Żółte o długim włosie derki doroż- 
karskie z różnokułorowemi bordurami w 
najlepszym gatunku dłng. 2 mtr., szer. 11/, 
mtr złr. 3:50 za szt. Wysyłka pod gwa- 
rancyą za pobraniem poczt. Jedyny skład: 
M. Rundbakiu, Wien, IL. Grosse Pfargassa 25. 


E u $SGAAC n 
CZUBA DUROZIER & Cie. 


francuska fabryka koniska Promontor. 


Jeneralna reprezenticya : 


RUDA & BLOCHMANN Wien-Budapest. 


Wszędzie do nabyoia. 2353 


Skład główny: 2440 


Robert Gehe, Wiedeń, lll., Heumarkt 7, 


Apt karza Schnelda 
Herbata 


przeciw kaszlowi 


i Proszek 


przeciw katarom 


z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń , V/2 Wim- 
mergasse 33, podług przepisów lekarskich, 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo 

wanemi środkami, przeciw kataralnym sła- 


Lowarzystwo Wzajemnego Kredy! 


w Krakowie 


wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2. stycznia 
1898 r. od udziałów wpłaconych przed dniem 1. paź: | 
bościom organów oddechowych, przeciw 


dziernika b. r. 
uporczywym kaszlom , chrypce, zafiegmie-| 

| 

| 

| 


| FUMIGĄTEUR pESPIG ""ASTMIE 


głównych aptekach. — Skład główny-w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 
li 


| Galicyjskie akcyjne 


LRATZYSIWO Haniliwg 


we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 8, Il. piętro 


poleca najlepszy 


Wielki wybór pierścionków zaręczynowych, A | W Ç 4 | el sal 0 n 0 wy 
J. DĄBROWSKI 


przedtem J. Dąbrowski & L. Weigel 
we Lwowie, Ulica Teatralna 1. 7 
naprzeciw głównej bramy Katedry 
od wielu lat zaszczytnie znany jadyny w Galicyi 


Magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski 


niu, astmie itp., usuwając fiegmę, uśmle- pięć proceiit 
rzając kaszel i wywołując ułożąca do tegojako zaliczkę na dywidendę za rok 1897, która w kasie To- 
warzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem. 
książeczki udziałowej podniesioną być może. 

Kraków, dnia 22. grudnia 1897. 
(Przedruku nie opłacamy). 


herbata 59 et.; pocztą o 40 at. więcej na 

opakowanie i list przeswłkowy. Wysyła się 
pocztą najmniej 2 paczki, 

St. Gsorgs-Apotheke, Wiedeń V 2, Wimmer- 

gasse 33. 

Uprasza się uważać” na marką ochronną 
St. Goorgs-Apotheke. 

Ogłoszenie wyciąć i nadesłać, 


Dyrekcya. 


Ulepszone a araty. Katalogi bezpłatnie. 


FABRYKA 


z cdstawą do domów w workach plombowa- 
nych po 50 kg. 
dla fabryk, gorzelni, kopalni itd. 


wszelkie używane marki w całych wagonach 
do wszystkich staeyj kolejowych. 


prowadzona na sposób warszawski, poleca 


znakomite cukry i herbatniki 


"yoluanis yazobJq) 


1, „ Herbatników warszaw. „ —'80 uk; 

14 „ Owoców kandyzow. „ 120 poł ozony z dwoma pracowniami 

dle i R kupuje brylanty, perły, złoto, srebro ete. 
ja F Karmelków zadławi * również przyjmuje stara kosztowności w zamian za nowe. 


nych, w 20 smakach a —50 


Jan Hóflinger 


Łwów, ul. Teatralna 8, plac św. Ducha. 


Szpilek i pierścionków bukletowych. 


Wszelkie zamówienia z prowineyi uskutecznia się jak najrychlej. 


we Lwowie nlica Koperulka 1. 3, alica Halicka 1. 11 
w Krakowie Sukiennice l. 20. w Czerniowcach Rynek l. 8 
BOO 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


lanzo to: 


Mydła będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plp- 
mce naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 3 A É A 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 

i micie działającym środkiem przeciw opalaniu ,¿ pryszezy- 

kom i pęcherzykom na tiwar; przesiw piegem i gri- 

- tleniu naskórka . . : . ; A 

| Mydło kumforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 

* tj, Usuwa wyrzuty i ezerwoność nosa z twarzy i rąk 

i Mydio kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 

| rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , 

Nydio karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce 
twarz, a nawet cała ciało w czasie epidemii, gelem Ra 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek |. 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM PRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący » brzozy, jeżeli w pniu 
|| wyświdrowano dzinrkę, znany jest od niepamiętnych eza- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedie przepisu wyDnalazey przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jaho balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek. 
> Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lnb inne miejsee 
= skóry tym balsamem, to już nzzajutz rano odpadają pra- 
wle nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto IŚniąco białą I delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje b'ałość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenią i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 150. 
Dra Lengliela mito heuzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 
Do nabywia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Żygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Finga w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
|m Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Reumatyzm, 


gośc'eć, kurcze, suche bole, 
bole przy influeneyi 


koi i leczy w zupełności 


SAPOMENTEOL 


najlepsze nacieranie nśmierzojące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 

w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za słoik. 

Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski ; w Krakowie 
apt. Wiszniewski, drog. Zoppot i Sp.; 
w Podgórzu apt. Dyonizy Matula ; 
w Kopyczyneach apt. Reder; w Tar- 
nowie apt. Sokalski; w Gródku apt. 
Herschelus; w Przemyślu Mańkowski 
api., w Bielsku api, Franki 


Z 
—25 
—80 


Sza. 
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(— ZGSE OO ZAYNWKONYNONCC 
Alle 14 Tage erscheint eine reich illustrirte Nummer mit Schnittmustern in Originalgrósse 


„Die elegante Mode“ zeichnet sich durch Vornehmheit der geschmackvolle Toiletten, sowie durch 
Handarbeiten besonders aus, 


Preis vieriteljibrlich 1 Gulden. 


Man abonnirt bel allen Postanstulten nud Buvhhandlungen sowie bei nnusrór Administrati on. 
in Wi-n, Kolowratring 4. 


Z drakarai i litografii Pillera i Śpółki, 


